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CZĘŚC U E ZĘ D O W A
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem  z 6go listopada 
b. r. nadać najłaskaw iej sędziemu, powiata- 
towemu w D rohobyczu, dr. Edw ardow i 
B a u c h o w i ,  ty tu ł i charak te r radcy sądu 
krajowego % uwolnieniem  od tajPy,

S t  r  e ro a y r  w. r.

Jej e. i k W ysokość, Najdostojniejsza 
Arc-yksiężna M a r  j a  T e r e s a  zachorowała na 
zapalenie prawego płuca dolnego. Gorączka 
m ierna, wieczorem silniejszy ból głowy. 

Reichen.au 10. listopada 1879.
Dr. Rollet w. r.

CZĘŚC I I E U E Z p O W A
Tnamaj-12 listopada.

Za dwa tygodnie upłynie zawie
szenie broni między stronnictwami 
francuzkiemi i rozpocznie się znowu 
w parlamencie walka trw ająca już 
dziewiąty rok i nie blizka jeszcze za
kończenia, pomimo tylokrotnych zape
wnień, że republika jest już wie
czne czasy ustalona a społeęzeństwp 
francuzkie może spokojnie, oddać się 
pracy. Będzie to walka jak zawsze 
namiętna i nieubłagana a najbliższym 
jej skutkiem okaże się jałowośó sesyj 
parlam entarnych. Z wyjątkiem kilku 
sesyj odbytych po wojnie jeszcze za 
czasów Thiersa, kiedy to dzięki temu 
wielkiemu obywatelowi, parlament 
francuz ki mimo rozbicia się na vi*ie!e -i 
frakeyj, umiał uporać się szczęśliwie j 

z trudnem  dziełem reorganizacji ar-
* s e m s @ M e s m e ® ^ ® ^ M S M s s e M « » is m
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Nagła zmiana fizjonomii murów Paryża. Dobroczyń
cy ludzkości. NANA. Nowe sposoby propagandy. 
Romans experymentalny. Jacy czytelnicy taki pisarz. 
Zola i Balzae. Dziś i dawniej. Wylewy w Hiszpanii. 
Zapał dobroczynności. Projekty dzienników. Walka 
byków. Myśl nowa. Trochę i dla ludu. jeżeli łaska. 

Karnawał paryzki. Domy pracy dla biednych.

(Dokończenie).

Nie ma w ątpliw ości, że k o n c e r t, wi
dowisko, ba l, bazary urzędowe z  ̂ obsługą, 
ulubionych artystek wszystkich, teatrów, zwa- 
bią niezliczone tłum y i przyniosą b d u p  żni
wo pieniężne; ale czyż zawsze trzeba-p«|W ta
rzać tę sam ą piosnkę, choćby to byłą n a j
św ietniejsza arya A dsliny Patii, i odsłaniać 
tę samą, dekoracyę, choćby przedstaw iała raj 
M ahom eta? Nowość jest najpew niejsr^reiroj- 
mią powodzenia w Paryż6',- to też M a prasa 
sili się na różne pomysły w łaśnie w celu it&Ą- 
dzenia od siebie, to jest pod kierunkiem ko
m itetu  dziennikarzy. .Ki/, i ej ś dotąd nieiudzik- 
n e j, nieprzeczuwatiąj, nkw yiilarzouąj uroczy
stości.

Ponieważ sprawa idż$*  ° dotkniętych 
ciężką klęską mieszkańców H is ^ k m i , nic 
więc dziwnedttteA) trzy czw.a?l« projektowa
nych programów zawierają jakPpierw szy p u ń ft 
uroczystości—widowisko walki byków. Przed 
kilkunastu laty, kłody ktoś'spWtfews inys! ta
kiego w idow iska , wszystkie orgiuia opozycji, 
to  ' est wszystkie dziś n r  indowego stronni- 
ctwa dzienniki odezwały się z oburzeniem , 
szeroko podnosząc nieludzkość tego rodzaju

mii i równie trudnem albo jeszcze na
wet fcrudnymhem dziełem spłacenia 
kontrybucji — nijwjlal wszystkie od
tąd sesye parlamentu franeuzkiego mi
jają bez dodatnich rezultatów, bez re 
form ustawodawczych, które na każ- 
dern polu ciągle się przypominają. 
Republika, która nie miała słów na 
potępienie wszystkiego, co wyszło z 
firmą drugiego' cesarstw a, posługuje 
się dotąd jego spuśtMzną w admini
strac ji.

Dotychczasowe sesyfl mijały nie
produkcyjnie mimo szumnych progra 
mów i wielkich obiefeic; tej, która 
się rozpocznie za dwa tygodnie, nie 
wróżą "już nawet sami republikanie 
rezultatów dodatnich. Nagromadziło 
się tyle m aterjału  palnego, że stron 
nictwa beda miały czem c ^ e f ń ić4, f Ł j
kil kumiesięozuj peryod parlam eutarnj 
obok budżetu, który także na każdym 
kroku ła t w 8" zmipiJó się może w za
rzewie walki. Po nad wszystkiem je 
dnak góruje sprawa ogólnej amnestyi 
w Izbie deputowanych, a sprawa pro
jektu Ferryego w senacie. Jeżeliby 
komunistom wolno b w  dłużej drażnić 
i niepokoić umysły w taki sposób, jak: 
to od powrotu z Nutney aż dotąd, czy
nią i jeżeliby żądana-przez radykałów 
ogólna arnd S lsa ,flwzyszła ó.o skutku, 
hiąiórya za-p^fałaby może- kiedyś f^kt, 
że we F ran c ji trzecia republika za
częła się od komunjjai skończyła na 
niej swój żywot.

Mówią je d n ak . że zuchffi^ość 
radykałów zostanie wkrótce poskro
mioną, że rząd wysjjąpi z cala ener
gią a jite^ydent Grevy dąjSfedzie czy
nami, że jest stanowczym w działania. 
Rzeczywiście w ostathM] czasach 
Gtróyy dość często mterweniownl w 
sprawach wewnętrznych i jemu gło
wnie zawdzięcza kraj kilka energie^-,

krwawych w idow isk, których wprow&dze--.ie 
we F ra n c ji byłoby zupełnie przeciwnym  cha
rakterow i ’ aezucioai narodowym. D zlścinne 
czasy, inne okoliczności, a kto wie, m c n f  
też rzeczywiście charakter i nczueia hirodo- 
we zm ieniły się zupełnie. Dość, że jak po
wiedziałem , znaczna większość dzień Sików 
na czele program u mieści walkę bj*ów , 
tylkt) jddtri chcą dodai? do niej kawałka 
tę alegoryczną na tle cerwantesowskiBgp 
Don K iseo ta , z muzyką wojskową h isz
pańską, hiszpańskim i gitarzystam i, tancerza
mi i tan ce rk am i, wystawę broni i przedm io
tów sztuki hiszpańskiej i w  dodatku tylko ba
zar sklepów, w których damy na.j wyższego świa
ta sprzedawałyby różne drobne przedmioty, 
ale przedewszysif-fem wyborowe wina h isz
pańskie.

In n y  obok walki byków proponuje ka
ruzel historyczny i orszak przedstawiający4 
wszystkie narody europejskie, potem  balet, 
w którymby- występowały wszysttj^tetaneerki 
i wszyscy tM ieftóh& aSrów ParyKk ic h , a po- 
t w  jeszcze bal kostyumowy i maskowy i  
kwestarkam i bez m asek, bo niemi mają być 
pierwszorzędne artystk i opery, dram atu i ko- 
m edji-

Inny  jeszcze, zawszy obok walki byków, 
żąda, ab y  Oarolus Duran, .jeden z najznako- 
mitszyćh'. portrecistów parjzk ich  ułożył i wy
rysował pochód historyczny, którego główne 
osoby-byłyby przedstawione przez wybór wyż
szego towarzystwa albo pierwszorzędnych ar
tystów' teatrów paryzkich. Orszak: ten miałby 
przypominać główne wypadki historyi Hiszpa
nii , zacząwszy od bohaterskiej epoki ęfijfe 
aż do ostatnich, czasów, podając tym sposo
bem łatwość wprowadzenia turniejów, m ane
wrów SWpnych i t. p. N aturalnie najświe- 
tttiej.8^ ' z tych obrazów powinny przyijbmi
nąć w ypadk i , w którAph H iszpania i F ran- 
cya najściślej były między sobą zbliżone, jak 
naprzykład przy ślubie A nny austryaekiej,

nyoh kroków rządu, które przypo
mniały komunistom ułaskawionym, że 
nie na to wrócili do F ran c ji, abyf 
"wywołać nową wojnę domową, że są 
tylko ułaskawionymi przestępcami a 
nie męczennikami i bohaterami idey 
politycznej. Ale in terw encja Greyje- 
go nie będzie ani tak łatw ą ani tak, 
skuteczną podczas sessyi jak  podczas 
feryj parlamentarnych. Za ogólną am- 
nesfyą bowiem nie stoi sam Ludwik 
Blanc lecz nadto jedna % ńa jw iifizych  
powag politycznych dzisiejszej F ra n 
c ji, osobistość najwięcej wpływowa 
po G-rówym, t. j. Grambetta. Zapewnia
no wprawdzie, że Grambetta w yparł 
się przypisywanej mu sympatyi dla 
ogólnej amnestyi i nie podziela w tej 
sprawie zdania — swojego własnego 
organu ! Błogosławieni, którzy wierzą, 
że na exdvktatorze francuskim nie 
ziści s;ę przysłowie o powrocie do 
pierwszej miłości. A tego przecież 
nikt nie zaprzeczy, że radykalizm to 
pierwsza miłość Grambetty. Radyka
lizm był kolebią całej jego roli i 
wielkości politycznej z r. 1871.

Glrówy jest wierny przekonaniom, 
jest to umiarkowany republikanin w 
całem tęg a  słowa znaczeniyj jak Du- 
faure, jak Thiers po sw ojem i^ ,w ró
ceniu pOiitycznem % r. 1871. Grówy 
ińSi, fF iiitó  g o ś ć  pd.w :a g i  e w i i t jA ] -  
energicznie p o p rzaT  swoje przekfiłi*- 
nie nawet wobec Gambetty i całego 
tłum u radykałów4 Izby deputowanych. 
A4e w ctefiliśHlifedy Gróyy dałby wy- 
raz; * k  dahitny swojej energii i swo
jemu umiarkowaniu, zaczęłoby się 
przesilenie pod znakiem prezydentury 
Gambetty. Radykalne stronw itw o ży 
czy sobie tego szczerze. Wprawdzie 
G ńntW ta nie jest w jego oczach tern, 
czem by! dawniej, wprawdzie rzucają 
sie nań radykale jako na oportuaistę.

w ! |a s ;e traktatu pyreuąjsktego, przy w stą
pi xtiu ita tron  Ejiipa V. i i. p.

W ssystko tu sę pomysły ido buz 
wartości, i może % i ®  pohM paia da śfe 
coś a p i |(ć g o  wyrobić. M aiojw spaniałym  Mo 
dość o ry g im iu j^ i je s t projekt ęhisfflbańskiego 
koncertu, a racaćj jak' ta  kfęsUoalu,
z prśgraKt.eoi złożonym % u idęjli^fe^sajrano- 
zycaaęfóh , których tróśćgroa związek z HI- 
s ip iu ią  , ja p n a p rz y k łsa  D on (ątrlos Verdie- 
go. (jarmen  B izp ta , D on Cesar 
M.a.fisu;eta. Obersysika g Elisondb Onptb*- 
Vg;!, i i  sp tefów  l  tańców/ wyłącznie'^Lśzpań- 
sk ic h , jak  m anola , fandango, bolero r  t. d.

A if jte  wszystkie projókta jako « je jsc«  
dla tj?,j uroczystości podają H ip p n h u n , m s- 
zaprzeczenie największą widownię, jaką Da- 
ryż p.a podobny ceł Sparować może, bo_ wi
dzów pomieści się tam przeszło 10 tysięcy. 
W ielka szkdwj,' że nie zachowano1 -w całości 
gnjifćhu wystawy na M&ifsowem polu , ''h o t  
tam by się pomieściło dziesięć rszj- więcej. 
W każdym raziep sd n ak  wszystkie te p iarg 
mają tylkątma (Ikfii tę  część świata paryzkie- 
go, której finansowe stosunki p ow ala ją  na 
niezbędne przy takich okolicznościach hojae 
sypanie pieniędzy; dla tej publiczności obe- 
szłoby się naw et b'4p wielkich usiłowań stwo 
rzpnia czegoś nowego i choćby tylko dosłó- 
wAie powtórzono to, co było w gmachu Wiel
kiej Opery na u ro czy sw ć  dia Szegedynu, ńą- 
tłólf,, widzów byłby równie w ie®  , rezultat 
pieB ężny równie świetny, bo takich ra 
zach w ie s z a  lub mniejsza przyjemność za
bawy je s t tylko pretokst-toyJo stawienia A  
na pjftikcie zbornym  i p r z ^ ż e n ia  swego da
tku do dobroczynnej skarbony.

Pozostaje zaw sp  je s z c ^  n i^fezględnio- 
na niezm ierna większość mieszkańców stołe
cznego g ro d u , która po g im e wielkiemi lite
ram i na w y so k ich  gm achach rządowych i 
m unicypalnych wypisanego wyrazu \ Egaliłe, 
nie mOiiB w żaden sposób dójść do równości

ale mimo to prezydenturę jego uwa 
źąją za nową etapę w drodze do try
umfu ostatecznego.

KO EESPO IBES CTE

P a r y  i ,  8 listopada.

(B )  Od dw óchH ygodni dzienniki, któ
re tnają bezpośrednie stosunki z gabinetem  
i, mówiąc otwarcie, są organam i tego lub o- 
wego m inistra, donosiły, a za niemi powta
rza ła  większa część tutejszej prasy, że rząd 
p- stanowił zwołać* Izby na  dzień 3 grudnia 
dla cttbycia nadzwyczajnej .sesyi, to jest sze
regu kjlku posiedzeń, w eeiu załatw ienia się 
przynajm niej ogółowo % budżetom przed 
końcem roku. Bardzo być może, że gabinet 
w ybrał tę datę <ti|.tego, że mając przed so
bą niecałe trzy tygodnie czasu, liczył na 
to, że Itf&y starać się będą uniknąć wszel
kich ubocsnyeh rozpraw , żeby doprowadzić 
do pożądanego resu itsM  najw ażniejszą nie* 
zaprzeczlljie kwestyanfinansową. Pokazuje się 
Hufiak; y  naw et w tej właściwie nie - po
litycznej, a przynajm niej nie stronniczej, ale 
ogólno narodowej kwestyi, gab inet nie ma 
swobody działania, bo (RepuUigue Franęaise 
narzuciła  mu swoją wolę i kazała przyspie
szyć o ośm dni datę zw ołania parlam entu.

We B o d ę  jeszcze zdawało się, że ga- 
binetfisffe chce uledz, że żadna pogróżka nie 
m < $, go ugiąć i data 3 grudnia  ponownie 
ukazała się w dzielnikach, półurzędow ychl1 
z dodaniem śMĆwet objaśnienia, że stan  ro 

dy >t pctf/.Gbay"h do przygotow ania pałacu Lu- 
zem burg dla posiedzeń senatu, nie pozwala 
na ujjfsfepieszcnie K w aątda sesyj. Ale, Jak to 
mówią, noc r J M ę rz y n o s i ,  więc widocznie 
«o<BB środy na czw fltek  doradziła iękliw- 
Sfijui członkom  gabim-Ju uległość.

Jedcem  głodem , gabinet r Aąpił w tej 
k^f-styl Orga:; • G:;mbcttv był widocznie 
Uk ■■e-amy jeg;* otey.teści. że : -/.ed zebra- 
uioic się rei cis fi --.a p<-sied/.e:;;: rady o-

i 1 tryurnfaluir.  ua czele wiadmuaści po- 
i t - i •,c i i : J ia - a  piv?; otu Izb csteteczińc
i.-azu.icoui;. zortełr. m. dzień 0 7  listo pada. “

W klik* gorl/Jn póaliąj rAJ- m inistrów  
pod .irezydsseyą y. J. Gróvy zatw ierdziła

w wydatkach & tern samem i w użyciu ko
sztowniejszych p k y jen m o śe i, uprzywilejowa- 

ijflwiLi pękatym  sakię.wkom i portm onetkom  —  
w&rtoby zatsm  pomyśleć o podaniu, tej mniej 
fcogatej;,większości jakiegoś (podobnego p re
tekstu  , jakiejś pociągającej zachęty do do
brego uczynku , do ekago i w tej m niej u - 

rzywilejow&nej kiasie niewątpliw ie nie brak 
obre l chęci.

1 pod tym względem dość trafnym wy- 
Śp je  mi się uos-jel jctfnego z nierepublikań- 
skraaK ttojszych dziemijków, który radzi u- 

Ijfeądfie dla Paryżdh widowisko i zabawę, zna- 
'M i i e  dotąd tylko z opowiadań, chociaż da
leko mniejsze m ia^ a  co rok niem i się cie
szą. Nietyiko R zym , W enecya, ale naw et 
Nicea od niepam iętnych czasów mają swoje 
dnie k a rn aw ału , dlaczegóż nie m iałby ich 
mieć_ P aryż? .Myśl to rzeczywiście szczęśliwa, 
dziwię się naw et, że z nią dziś dopiero wy
stąpiono. Nie w cyrku ani w Hippodromie, 
ab? na Polach Elizejskich albo w lasku Bu- 
lońskisa, a w najgorszyra choćby na
płacy. Trono-wym i ppŁyległych m u bulw arach 
i ulicach . gdzie w ezi|jjS piernikowego jar- 
m sE u  tysiące kramów, teatrów, panoram i 
różnych innych widowisk swnboduie się roz
siada , a sta tysięcy ludzi jeszcze swobodniej 
jeżdżą i przechadzają s i ę , wybornie dałyby 
się urządzić i alegoryczne Wflfcy i orszaki i 
kawalkaty i m askarady i bombardowanie Icon- 
fóttami x wieczorny powrót przy śwtetle mok- 
kolmt.w.

Czyż Paryż nie um iałby tak się bawić, 
j tk  się baaśią Wenec.yanie i Hiszpanie, czyż 
to »s|trudnfe dljr; . niego zadanie, czyż mało 
przedm iotu do ożyw ienia, uroziuifęersia i u- 
św.jńtaienia paryskiego ksrnaw affi, czyż hi- 
s to ry a , sz tu k i, przem ysł, n au k i, fan tazja , 
nie dostarczyłyby dostatscznej obfitości obra
zów? W p ra w c ie  trzebaby jakiego Teroneza 
albo M ackarta do nakreślenia tła  i szczegó
łów tych obrazów, ale za to nigdzie mena-



i
decyzję dziennika pana Gambetty, to je s t 
podpisała k&pitulacyę.

Może kto powie, że to rzecz sam a w 
sobie malej wagi, Ozy parlam ent zgrom adzi 
się tygodniem  wcześniej czy później, cóż to 
może znaczyć? Praw da, rzecz ta n ie  m iała
by wielkiego znaczenia, gdyby tu tylno cho
dziło o kwestyę da ty ; ale należy dopatry 
wać w tem  czegoś daleko w ażniejszego. Kie
dy gabinet parlam entarny  w tak im  system ie, 
jakim dziś rządzi się ca  pozór przynajm niej 
F ra n c ja , zm ienia swoje postanow ienie na je 
dno skinienie, i dlatego tylko, żeby nie obu
dzić niechęci jakiejś potężnej osobistości, da
je  on tem  swoisn przeciwnikom^ niezaprze
czony, dotykalny dowód swojej słabości i 
braku energii w swoich zam iarach i decy
z jach . .

G abinet słaby, niem ająey pew nej w y t
kniętej stanowczo drogi, może się uważać 
za zgubiony. Nie mając zaufania w samym 
sobie, jakże mógłby liczyć na zaufanie na
rodu? .

Bank francuski w przew idyw aniu n ie 
zm iernego żądania złota, którego spodziewać 
się należy w skutek potrzeby znacznych za
kupów zagranicznego zboża w k rajach , któ
re  nie przyjm ują m onety srebrnej, podwyż
szył w tych  dniach stopę eskontu dla zapo
bieżenia manewrom  spekulacji, które prędko 
w yczerpałyby jego zapas złotej monety. 
D zienniki radykalne w ystąpiły zaraz % wiei- 
kiem i krzykam i, zapewniając, że to reakeya 
w płynęła  na  tę  decyzję  banku w nadziei, 
że przy likw idacjach  z końcem roku, dro
bny handel, spotkawszy się z' tem nowem u- 
trudnieniem , podniesie gniew ny głos prze
ciw panującem u porządkowi rzeczy, i z obu
rzeniem  pow tarzały : „Zobaczcie Anglię, i o- 
na nie poważyłaby się 'w takiej chw ili pod
nieść stopy eskonta, chociaż przesilenie prze
m ysłow e‘je s t u niej jeszcze większe niż u 
nas." W idocznie od niejakiego^ czasu prasa 
czerw ona nie ma szansy w swoich zapowie
dziach, bo jakby na złość bank angielski o- 
g łosił wczoraj podniesienie eskontu z 2 na 
8 pre. , .

P an  Grevy coraz więcej zdaje się 
chcieć potwierdzić zdanie jednego z drc-cnych 
satyrycznych dzienników, który go nazw ał 
„malowanym prezydentem " i zarazem  w y
kazać, że dziennik ten  niespraw iedliw ie zo
s ta ł za to skazany na 100 franków  kary. Od 
niejakiego czasu słychać o zam iarach w pro
w adzenia wielkich oszczędności w m a te r ia 
łach  wojny i m arynarki, między innem i o 
zam knięciu działo-lejni, będących w rękach 
pryw&tUti^o pr^GOjjslii} & n&woo rzsjdoę^ycłi. 
W czoraj deputacya z m iasta Neyers m iała 
posłuchanie u p. prezydenta, w celu przed
staw ienia mu prośby, aby nie zamykano 
działo] ej ni rządowej w_ tem mieście, które 
przez to poniosłoby meobliczone s tra ty  a 
może doszło do zupełnego upadku. Pan Gre- 
vy w ysłuchał uprzejm ie przedstaw ienia de
legatów, ale ani jednym  wyrazem nie dal 
im do zrozum ienia, czy prośba ich zostanie 
uwzględnioną.

~ P. B audry d’Asson, deputow any z 
W andei, w liście do m in istra  spraw  w ew nę
trznych  zapowiedział, że natychm iast po o- 
tw areiu  posiedzenia wystąpi z in te rp e lac ją

wodnie w ykonanie choćby najwyszukańszych, 
riajkolosa-lniejszych tego rodzaju pomysłów 
nie byłoby tak łatw em  jak tu, gdzie już sa
me teatry z te m , co w swoich inw entarzach 
posiadają, bez nowych wysileń mogłyby do
starczyć niew yczerpanych bogactw kostyumów 
i akcessoryów, nie licząc naw et niezm iernych 
historycznych skarbów w publicznych m u
zeach.

Powodzenie tego przedsięwzięcia nieo
m ylne; każdy pomysł oparty na podstawie 
ehrześciańskiej miłości bliźniego, dzięki za 
wsze skorem u przykładowi wyższych sfer, 
znajduje tu ochotne poparcie i wszystkie war
stwy, wszystkie stronnictw a łączą się przy 
takiem  dziele w jedno ciało, w jedno stron
nictwo miłości bliźniego.

Żeby daleko nie szukać niedawno 
donosiłem o otwarciu dwóch domów nocne
go przytułku dla mężczyzn i jednego dla ko
biet. Zakłady te, dzięki ze wszystkich stron 
napływającym  ofiarom , rozwijają się na co
raz obszerniejszą skalę i liczba ich  ciągle 
w zrasta i wzrastać będzie, ale ponieważ ce
lem  tych zakładów jest przyniesienie pomo
cy nieszczęśliwym, przez chwilowy brak pra
cy pozbawionym możności opłacenia noclegu, 
dlatego przytułki te mogą być tylko czaso
we, ograniczać się m uszą do kilku dni. Z d ru 
giej strony nie łatwo nieszczęśliwym , zm u
szonym w tych zakładach szukać noclegu, 
znaleźć w ciągu kilku dni dostateczne  ̂ za
trudnienie i za robek , trzeba więc starać się 
dopomagać im  i na tej drodze. Znowu też 
szlachetne serca powzięły zamiar zakładania 
domów, w którychby ci nieszczęśliwi znaj
dowali p ra c ę , eoby im  pozwoliła dźwignąć 
się zupełnie, własnemu siłami

Pierwszy taki dom otworzony został 
kilka dni temu dla kobiet i dziewcząt, przy 
ulicy d’ Abbeville N, 5 pod nazw ą: V Ro- 
spitalite du travoM librę. Zaczęto od kobiet, 
ponieważ uorganizowanis było łatw iejsze i

w kwestyi ostatnich desfytueyi kilku merów 
w tym departam encie, (za wzięcie udziału 
w ucztach w dniu urodzin hr. Charnbord), 
które to destytucye oburzyły całą ludność 
departam entu. L ist ten kończy się temi sło 
wy: „Przeszłego roku w tym samym czasie, 
miałem' zaszczyt pisać do pańskiego poprze
dnika, pana M arcere, protestując przeciw re- 
wokaeyi jednego delegowanego kantonalne- 
go i przepow iedziałem  mu bliski i nieza- 
szezytny upadek, kto wie, panie m inistrze, 
czy jeszcze raz nie stanę się takim prawdo* 
mownyra prorokiem ?“

Ze swojej strony- p. Louis Blanc zapo
wiedział form alnie, że jakiekolw iek byłyby 
kom binacje rozm aitych grup  lewicy, on 
postanow ił nieodwołalnie wystąpić w pierw 
szym dniu otw arcia posiedzeń Izby z p ro 
pozycją na korzyść zupełnej bezwyjątkowej 
am n esty i Tydzień, który gabinet na żąda
nie p Gam betty dodał do posiedzeń przed 
nowym rokiem, nabaw i go, jak  widzimy, 
niejednego kłopotu.

Na posiedzeniu Bady municypalnej pa
ryskiej d. 6 to. m. p refekt Sekwany odczy
ta ł postanowienie, uniew ażniające jako p rz e 
ciwną praw u rezo lucję  tej Bady, powziętą 
d. 27 października r. b. a wyrażającą żąda
nie zupełnej am nestyi za wszystkie przestęp
stw a z czasów komuny. Kilku członków Ba
dy po odczytaniu tego dekretu  odezwało się 
z protestacyą i pogróżkam i wobec gabinetu.

P r lii i f f l  W e t !  i  roi IW .
III .

Ministerstwo sharbu,
A . W ydatki w łaściw ie skarbowe są p re

lim inowane w sumie 1-5,887.000 zł., czyli o 
1,569.800 zł. niższej od uchw ały na rok bie
żący. Zniżenie to odnosi się. głów nie do wy
datków na reg u lac ję  podatku gruntowego, 
k tóre  Da ten rok były przyzwolone w sumie
2,650.000 zł., na rok przyszły zaś są p re li
minowane tylko w sumie 1,150.000 z i.

A dm in istrac ja  finansowa w G alicji 
kosztuje: krajowe i powiatowe dyrekcje  skar
bowe, inspektorow ie finansowi i urzędy o- 
bliczające należytośei skarbowe 530.587 zł. 
(o 5777 więcej niż w r. b.); adm in istrac ja  
podatkowa, służbą podatkowa po starostw ach 
i m iejscowe kom isje podatkowe 155.932 zł. 
(o 1400 zł. -mniej); głów na kasa krajowa 
37.316 zł. (o 1085 zł. mniej); straż finanso
wa 685.203 zł. (o 4006 zł. mniej); urzędy 
poborcze 594.375 zł. (o 2380 zł. mniej); 
prokuratorye finansowe 66.760 zł. (o 380 zł. 
mniej); adm inistracja, celna 109.540 zł. (o 
1393 zł. mniej); reg u lac ja  podatku g run to 
wego 359.800 zł. (o 299.790 zł. mniej); ra 
zem przeto 2,539.018 zł. czyli o 304.657 zł. 
m niej niż w roku bieżącym.
B. Koszta zawiadowania źródłam i dochodów 

skarbow ych i pobierania ich.
1) P o b o r y  b e z p o ś r e d n i e :  384.500 

zł., czy ii o 98.000 zł. więcej niż uchwalono 
na r. 1879. Podwyżka ta  odnosi się niemal

m niej potrzebowało środków, a przedewszyst- 
kiem dlatego, że^ nędza nr* większe niebez
pieczeństw a naraża kobietę niż mężczyznę. 
Zakład przy ulicy d Abbevilie składa się z 
wielkiej sali urządzonej na ręczną szwalnię i 
drugiej, w której ustawiono czterdzieści m a
szyn do szycia. Robotnice otrzymują tu taką 
samą zapłatę jak w prywatnych szwalniach, 
co pozwala im  w ciągu trzech miesiący, przez 
które mogą pozostawać w zakładzie, ze
brać fundusik, za który po wyjściu z zakładu 
mogą nająć sobie mieszkanie w mieście i 
szukać odpowiedniego zajęcia. Sypialnie, re 
fektarz, biuro zakładu i kasa znajdują sie w 
tym  sam ym  domu. Na żywność potrąca się 
70 eentim ów  (około 33 centów) dziennie z 
płacy za robotę; robotnice mogą wychodzić 
na miasto w niedziele i święta, ale zarobione 
pieniądze otrzym ują dopiero przy zupełnem  
wyjściu z zakładu. Przyjm ują się naw et ko
biety z niemowlętami, i małemi dziećmi, które 
przez czas pracy matek troskliwie pielęgno
wane są przez osobne dozorczynie.

Niebawem otworzony zostanie podobny 
zakład dla mężczyzn z warsztatami, w których 
naw et ludzie nie znający żadnego rzemiosła 
będą mogli zarabiać na ehleb grubszą po
sługą przy m aszynach i w miarę chęci uczyć 
się kowalstwa, ciesielstwa .i innych robót.

Można wróżyć nieocenione rezultaty te 
go rodzaju zakładom, bo prawdziwie 'szla
chetnym  usiłowaniom  Bóg nie odmawia swe
go błogosławieństwa.

Paryż 1 listopada.
J . Bohdan .

P. S. W tej chwili dowiadujemy się. że 
m inister spraw- wew nętrznych, po porozumieniu 
się z swymi kolegami w gabinecie, stanowczo 
odm ówił pozwolenia na urządzenie walki by
ków. Dajemy zato dobrą kreskę panu Lepere.

wyłącznie, bo w wysokości 97.000 zŁ, do 
kosztów egzekucyj podatkowych, a ostatnie 
1000 zł. tejże podwyżki poświęcone celowi 
podobnemu, bo wynagrodzeniom  za pomoc 
w ściąganiu podatków.

Na egzekwowanie podatków w Galieyi 
przeznaczono 45.000 zł., na w ynagrodzenia 
za pomoc 50.000 zł.; obie pozycje rów nają 
się tegorocznym . Dotychczas G alicja pod 
względem obu pozycyj zajm owała co do w y
sokości ich pierwsze miejsce między wszyst- 
kiemi k rajam i i zajm uje je  co do rzeczonych 
w ynagrodzeń także w r. 1880, gdyż na 
w szystkie inne kraje wynoszą one tylko 
17,000 zł.; natom iast co do kosztów egze
kucyj Dodatkowych Czechy (65.000 zł.) i 
S l y r n  *60.000 zł.) prześcigają już G alicję.

" '  ”2) C ła :  20,690.000 zł., czyli o 9,040.000 
zł. wiecej niż w roku bieżącym. Ogromna 
ta  podwyżka wydatków odnosi się niem al 
wyłącznie do restytucyj podatków spożyw
czych od piwa, okowity i cukru, wywożo
nych za granicę, które to res ty tu c je  same 
wynoszą r a z e m ' 19,000.000 zł. Partycypują 
w n ich  "głównie Czechy i Morawa, k tóre to 
kraje nietylko nie dają skarbowi zysku z ceł, 
lecz owszem w ym agają dopłat z skarbu, i to 
milionowych.

Na Galieyę prelim inowano wydatki w 
sumie 272.450 z l  "(o 28.730 zł. więcej niż 
w r. to.; same r e s ty t u c j e  wynoszą 66.800 zł., 
czyli o 18.800 zł. więcej).

3) P o b o r y  p o ś r e d n i e :  46,328.380 
zł., czyli o 812.280 zł. więcej, niż na r. b. 
Podwyżka ta  zaów tłómaczy się zwróceniem 
W ęgrom  restytucyj podatkowych, płaconych 
ze skarbu w ęgierskiego za wywożone przez 
granicę węgierską cukier i piwo austryackie; 
je s t zaś ten -zwrot n a  rzecz skarbu w ęgier
skiego tak znaczny, że oprócz owych 
812,280 zł., pochłania jeszcze różne oszczę
dności zaprowadzone w adm in is trac ji pobo
rów pośrednich ; wynosi bowiem 4,090.000 
zł., t. j. o 1,390.000 zł. więcej, niż prelim i
nowano na  rok bież.

W ydatki na Galieyę są tu następu
jące :

p o d a t k i  s p o ż y w c z e :  38.500 zł., 
czyli o 11.330 zł. m niej niż w r. b. (na ca
łe  p&ństwo, z wyjątkiem  rzeczonego zwrotu 
W ęgrom, 4,547.000 zł., czyli o 593.000 zł. 
więcej, a to znów w skutek zwiększonego 
w Czechach i na  Morawie zw rotu podatku 
z okoliczności przeszkód w fabrykach cukru);

s ó l :  wydatki na W ieliczkę 341.341 
zł. (na  rok bież. 292.421 zł.), a a  Bochnię 
118.529 zł. (na r, b. 182.212 zł.), na Bole- 
chów 56.521 zł. (na r. b. 53.838 zł.), na 
Del&tyn 26.924 zł. (na  r. b. 42 001 zł.), a a  
Dolinę 45.101 zł. (na  r. 54.109 zł.), na 
Drohobycz 64.935 zł. (na r. b. 65.808 zł.),
aa  Kałusz 37.405 zł. (na r. b. 52.713 zł.),
n a  Kosów 66.596 zł. (na r. b. 62.321 zł.),
na Łącko 59.557 zł. (na r. b. 61.883 zł.),
na Łan czyn 30.992 zł. (aa  r. b. 35.285 zł.), 
n a  Stebnik 75.007 zł. (na r, b. 91.932 zł.); 
rasem przeto 922.908 zł., czyli o 21.415 
zł., m niej niż na  r. bież. (na wszystkie w 
w państw ie urzędy przy p rodukcji soli
2.755.000 zł., czyli o 1000 zł. mniej); dalej 
aa  urzędy przy sprzedaży soli 82.674 z ł., 
czyli o" 4409 zł. więcej niż a a  r. b. (a a  c a 
łe" państw o 285.000 zł., czyli o 2000 zł. 
m niej); ogółem tedy 1.005 582 z ł., czyli o 
16.906 zł.' m niej,-niż n a  r. b. (na całe pań
stwo 2,990.000 zł., t. j. o 3000 zł. mniej);

t y t o ń :  wydatki na fabryki w raz z 
m ateryałein 1,569.740 zł., t. j. o_ 205.480 
zł. m niej niż na r. b.; w tej kwocie mieści 
się 40.000 zł. na nowe budowle w Krako
wie, czyli o 10.000 zł. więcej niż na r. b. 
(na całe państwo w ydatki na fabryki wyno
szą 6,240.960 zł., t. j. o 521.850 zł. m niej, 
a wraz z wydatkami na generalną dyrekcję  
19,841.580 zł., t. j. o 378.120 zł. mniej); 
wydatki połączone z sprzedażą wyrobów 
201.760 zł., czyli o 11 910 zł. więcej niż na 
r. b. (na całe państwo 1,480 000 zł., t. j. o
60.000 zł. m n ie j) ; razem  przeto wydatków 
na  Galieyę 1,771.500 zł., czyli o 193.570 zł. 
mniej niż na r. b. (na  całe państwo wraz z 
generalną dy rekcją  21,321.580 zł., t. j. o 
438.120 zł. mniej);

s t e m p e l :  10.620 zł., czyli o 100 zł. 
mniej (na cale państw o 357.000 zł., t. j. 
tyleż co na rok bież.);

t a k s y  i n a l e ż y t o ś e i  od czynności 
praw nych 48.010 zł., czyli o 1000 zł. mniej 
niż na r. b. (na całe państwo 421.000 zł., 
t. j .  tyleż co na r. b.),

l o t  e r y  a :  902.650 z ł ,  czyli o 72.000 
zł. mniej niż na r. b., w tej kwocie mieści 
się 824.800 zł. przeznaczonych na wygrane, 
czyli o 64 700 zł. m niej, (na całe państwo
12.500.000 zł., t. j. o 500.000 zł. mniej, z 
tej sumy przeznaczono na  w ygrane 11,400.000
ii., t. j. o 456.000 zł. mniej);

m y t a :  2060 zł., t. j .  tyleż co na r.b. 
(na całe państwo 80.000 zł., czyli o 223.000 
zł. mniej);

z n a c z k ó w  a n i e  srebra i z ło ta : K ra
ków 2170 zł. (o 10 zł. raniej); Lwów 
2140 zł. (o 70 zł. więcej;) razem  4310 zł., 
czyli o 80 zł. więcej niż na r. b. (na całe 
państwo 66.800, czyi; o 50 zł. mniej);

4) B u d y n k i d y k a s t e r y  a 1 a  e : 
147.618 zł., czyli o 21.018 zł. więcej niż

uchwalono na r. 1879. Podwyżka ta pocho
dzi głów nie z większych potrzeb na  u trzy m a
nie budynków i z oprocentow ania reszty ce 
ny kupna za budynek kasy oszczędności w 
Krainie.

W ydatki na Galieyę wynoszą tu  8.300 
złr. czyli o 5.468 złr. więcej niż na rok 
bieżący.

5) F i s k a i n o ś c i  i p r z y p a d ł o ś c i :  
8.000 złr., t. j. tyleż co na rok bieżący.

W ydatki na Galieyę wynoszą tu 170
złr., czyli o 150 zlr. mniej.

8) D r u k a r n i a  s k a r b o w a  1,113.100 
złr., czyli o 33.900 złr. mniej niż na r. 1879. 
Zniżka ta pochodzi głów nie z rozp uszczenia częś
ci urzędników i robotników nie na stałe przy
jętych, tudzież z mniejszego zapotrzebowa
nia materyałów i opału.

7) R e m a n e n t y  z s p r z e d a ż y  n i e 
r u c h o m y c h  d ó b r  s k a r b o w y c h .  W y
datki tego ty tu łu  są obliczone na 2.100 złr., 
czyli o 100 złr. wyżej niż na, rok bież.

Na Galieyę (dobra Sambor i Sołotwina, 
Czernichów, Lipowice, Jaworzno i Prądnik) 
wynoszą wydatki 1.100 złr., t. j. tyleż co 
na r. b.

8) M e n n i c t w o :  225.000 złr. t. j. 
tyleż co na r. b.

Z tej sumy wydatków przypada na Ga
lic ję  : na kasę w Krakowie 2.260 złr. (o 
10 złr. mniej), na kasę we Lwowie 2.940 złr. 
(o 360 złr. w ięce j); razem 5.200 złr,. czyli 
o 350 złr. więcej niż na r. b.

(Dokończenia nastąpi.)

S P R A W Y  Z A & M H O Z I E
(R ozpraw y budżetowe w p rask iej Izb ie  

deputowanych).
D nia 8 to. m. toczyły się w pruskiej 

Izbie deputow anych dalsze rozprawy nad bu
dżetem państwa. Pierwszy zabrał głos m in i
ster robót publicznych, M a y b a e h , aby spro
stować z wczorajszej debaty uwagę w spra
wie adm in istrac ji kolei żelaznych. Wobec 
skarg z powodu przejścia kolei pryw atnych 
na własność państwa, oświadcza m inister, że 
naw et ci, którzy się skarżą na spekulację, 
nie um ieliby wynaleść środków zapobiega
jących temu. Korzyści spekulantów nie "są  
jeszcze same przez się szkodą dla państwa. 
Że rząd nie ma nic wspólnego z tem i spe- 
kulacyami, o tem  nie potrzeba zapewniać. 
Mówiono wiele o rencie, jaką przynoszą pań
stwowe koleje żelazne. Ale nie chodzi tu  o 
samą ren tę ; koleje żelazne w oczach państw a 
nie są zakładem  przem ysłowym  ale in sty tu 
c ją  dla dobra całego kraju ; instytucyą, która 
dla obronności kraju m a najwyższe znacze
nie. Przy kolejach państwowych renta musi 
się znajdować na  drugim  planie, kolej w inna 
tu być tylko środkiem do celu. Co się tyczy 
polityki taryfowej, to i pod tym  względem 
mówca wychodzi z zapatrywania, że taryfa 
powinna mieć na względzie tylko dobro kraju. 
N ie można zezwolić na to, aby produkta za
graniczne zażywały przywilejów wobec k ra 
jowych. Idzie o to, aby koleje ze służby spe
kulacji przeszły znowu w służbę kraju. (O- 
klaski na prawicy.)

H e  y d e n  konserw atysta polem izuje 
przeciw Richterowi i objaśnia etat w rozm a
itych kierunkach. Przyczynę obecnego defi
cytu upatruje w znacznych opustach podat
kowych, i żąda podwyższenia podatków, jeśli 
deficyt nie zostanie usunięty przez reform ę 
finansów państwowych. Mówca oświadcza 
jednak w im ieniu swojej partyi, że godzi się 
na projekt użycia nadwyżek podatków pań
stwowych.

H i in e  (centrum ) czyni liberalizm  od
powiedzialnym za przeciążenie ludności i 
przemawia za największem  o ile możności 
zaoszczędzaniem. Mówca ma nadzieję, że pi-o- 
jekt ustaw y kolejowej przyjdzie do skutku i 
w ita z radością podatek giełdow y niem niej 
reformę podatku stemplowego.

M i ą u e l  odpiera zarzuty Hflnego i kon
statuje, że centrum  tak samo godziło się na 
nadzwyczajne wydatki lat ostatnich jak par- 
tya liberalna. Deficyt pochodzi z wzrostu 
wydatków w ordynaryum  a wzrost ordyna- 
ryum  nie jest nieszczęściem, ale szczęściem. 
Obejmuje bowiem także polepszenie pensyi 
urzędników i t. d., a z tego można być dum 
nym. Mówca n ie  jest wielkim przyjacielem 
opustów podatkowych, ale są one konieczne 
jako kompensata za podrożenie artykułów  
żywności. Mówca żąda zniesienia opłaty 
szkolnej dla klas uboższych, sprawiedliwsze
go opodatkowania m ałych rzemieślników i 
ulżenia ciężarów gm inom  przez przekazanie 
im  podatków gruntow ych i domowych.

V i r e h o w  przem awia przeciw etatowi, 
który nie jest w stanie zapobiedz biedzie fi
nansowej. Ustawa o użyciu podatków pań
stwowych nie je s t dostateczną i nie może 
być uważaną za konstytucyjną gw arancję . 
Najwięcej jeszcze zyska m in ister finansów 
przez zagarnięcie funduszów rezerwowych 
pryw atnych kolei, ale fundusze te zaczęto 
wydawać z największym pośpiechem  i po
krywać konsolami, podczas gdy am ortyzaeya 
schodzi na drugi plan. Panów  konserwa-



i
tyści robią, partyę liberalną odpowiedzialną, 
za złe ustawodawstwo. Fakta  mówią inaczej. 
W szystkie ustawy tego peryodu są pełowiez- 
nem i i przychodziły do skutku, aby tego lun 
owego m inistra utrzym ać dłużej u steru ; 
jest to publiczną tajsm nieą. Pan Hiłue, mimo 
zapew nienia centrum , że się nie zgodzi na 
nowe podatki, oświadczył się za podatkiem  
giełdowym, podczas gdy z drogiej strony nie 
ma mowy o żadnem  ulżeniu. Centrum  zdaje 
się tylko eskomptować nadzieje; doprawdy 
zły to in te re s ! (W ielka wesołość). W czasach, 
gdy było pieniędzy dosyć, nie zrobiono nic 
na polu ustawodawstwa szkolnego, rozbiło 
się wtenczas o marne 4 miliony, ale za to 
na fundusze inwalidów it. p. m iał pan Oam- 
phausen dosyć pieniędzy. Zresztą n a  c a ł y m  
o b s z a r z e  g o s p o d a r s t w a  f i n a n s o 
w e g o  n i e  b ę d z i e  z m i a n y  n a  l e p 
s z e ,  d o p ó k i  n  i e b ę d z i e  u s u n i ę t y  
o b e c n y  s y s t e m  r z ą d o w y  w s z e c h 
m o c n e g o  k i e r o w n i k a  n a s z e j  w e 
w n ę t r z n e j  i z e w n ę t r z n e j  p o l i 
t y k i .  (Słuchajcie! S łuchajcie!)

M inister finansów B i  t t e r  zw raca się 
przeciw pojedynczym uwagom poprzedniego 
mówcy i oświadcza, że przedłożone już i 
m ające się jeszcze przedłożyć ustaw y nie 
zaw ierają wprawdzie liberalnych idei, ale 
uw zględniają jedynie in teres kraju  bez wzglę
du na tę lub ową partyę, (Głosy z lewicy: 
F ra z e s y ! Oklaski na prawicy). Podług po
przedniego mówcy w ideii kolei państw o
wych tkwi myśl rew olucyjna; doprawdy tru
dno się w niej czegoś podobnego dopatrzeć; 
w każdym razie rząd będzie z największą 
stanowczością stłum iał wszelką myśl rew o
lucyjną. Oo się tyczy spraw  wyznań i 
szkolnictw a, chcę tylko zwrócić uwagę na 
to, z jak  m ałą znajomością mówił o tern pan 
Yirehow, w spom inał bowiem tylko o 4 m i
lionach, gdy tymczasem pięć a może siedm 
razy tyle wydaje się na te cele. Nie rozu
miem, jak  m ożna mówić o nędznym  stanie 
szkół, wszędzie przecież pruskie szkolnictwo 
uchodzi za wzorowe. Obecny system rządo
wy ma być usunięty, mówił dalej p. Y ir
ehow ; to usunięcie może być tylko osiągnięte 
przez usunięcie kanclerza państwa. Nie tsą 
dzę, iżby ta apostrofa m iała wywrzeć jak ie 
kolwiek wrażenie na  ogromnej większości lu
dności p ru sk ie j; w każdym jednak razie nie 
przyszła ona zgoła, w porę w chwiii, gdy 
k a n c l e r z  o d d a ł  k r  a j o wi  j e d n ą  z 
n a j w i ę k s z y c h  u s ł u g .  (Oklaski^ na 
praw icy) Przedłożonym  projektom rząd ni© 
myśli bynajm niej ukrócać praw a reprezenta- 
cyi narodu do regulow ania sposobu użycia 
podatków państwowych. Rząd jak  dotąd bę
dzie i nadal jak  najlojalniej postępował pod 
tym  względem. (Oklaski).

W  i n d h  o r s t. Jedynie _ w saotek  pro- 
wokacyj dep. V irchow a zabieram  głos i o- 
świadczam najprzód, że zgadzam się na 
zdanie deputowanego Miquela,_ iż liczba urzę
dników może i musi być zmniejszona. Zwła
szcza jeśli Kulturkam pf się kończy, może być 
usunięta połowa radców w m inisterstw ie wy
znań i wielka liczba organów policyjnych. 
Dep. Yirehow pow iedział, że dawniejsi m i
nistrow ie byli dla niego sympatyczniejszymi, 
ponieważ byli bardziej konstytucyjni. Otóż 
sądzę, że obecni są równie konstytucyjni jak 
daw n ie js i; ale ezy dawniejsi byli konsty tu
c y jn y m i, tego nie wiem. (W esołość). Dep. 
Yirehow powiedział, że nie dotrzymaliśmy na 
szym wyborcom danych obietnic. Pan Yir- 
ehow zrobiłby le p ie j, gdyby się troszczył o 
swoich wyborców, których liczba zdaje się 
bardzo zmniejszać. (W esołość). P an  Yirehow 
zrzuca z siebie odpowiedzialność za dawniej
sze rozporządzenia, ale to mu się na nic nie 
przyda. Praw dą jest przecież, że rozporzą
dzenia te  uchw aliła liberalna większosc. U sta
w a o użyciu przekazanych nam  z cesarstwa 
pieniędzy jest początkiem roformy podatko
wej a rząd postąpił sobie przytem  zupełnie 
lojalnie. Damy już na to baczność, aby pie
niądze te zostały użyte na cel właści wy. P a
nu*' Yirchowowi zdaje się, że powinniśmy byli 
uraczyć naszych wyborców gotowem zdaniem 
o kolejach państwowych. P raw da, są Judzie 
ciężko' u c z e n i, którzy mają już gotowe zda
n ia  o rzeczy, zanim cośkolwiek o niej zasły
szeli. (W esołość.) Każdy projekt będziemy i 
nadal śmiało badali a dep. V irehow myli się, 
jeśli m n iem a, że ustępstw am i na polu _re.li- 
gijnem  damy się nakłonić do głosowania za ; 
innem i ustawam i. Jesteśm y gnębieni i to bar
dzo gnębieni , ale odwaga nasza nie została 
zachwianą. Zostajemy i nadal niezależnym i i 
wolnymi. Zobaczymy zaś, gdzie będą wtedy 
postępowcy i in n i , którzy poświęcili swoją 
wolność, aby nas gnębić !

Następnie dyskusya została zam knięta, 
a większa część etatu w ordynaryum  została 
przekazaną komisyi budżetowej.

(Bankructw o I*kllipparta.)
Telegram y paryskie doniosły niedaw

no, że śm iały spekulant i bankier, dobrze 
znany belgijski finansista, Szymon P h ilip 
part, popadł znowu w ru inę finansową. 
Nie poraź pierwszy spotyka P h ilipperta  los 
tego rodzaju, już w r. 1875 bankructw em  
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swojem wywołał wielkie przesilenie na  g ie ł
dzie paryskiej i świadczy to nie bardzo ko
rzystnie o paryskiej haute finance, jeżeli Phi- 
iippart mimo swojej przeszłości m ógł jeszcze 
raz odegrać w ybitną rolę. P ierw otnie przed
siębiorca budowy dróg żelaznych w Belgii, 
przeniósł się Philippart na  początku 1875 
i. do Paryża z zam iarem  spróbowania swej 
siły na obszerniejszej arenie. W Paryżu  wy
przedziła  go sław a przezornego, śmiałego 
przedsiębiorcy, który w krótkim  czasie po
trafił zrobić miliony i wywierał stanowczy 
wpływ w zarządach wszystkich przem ysło
wych i finansowych przedsiębiorstw  belgij
skich. W Paryżu w ystąpił najpierw  z p la 
nem zniesienia monopolu wielkich francu
skich przedsiębiorstw  Kolejowych a to tym  
sposobem, że chciał wybudować sieć dróg 
żelaznych konkurencyjnych z cechą lokalną. 
Przezto narobił sobie już  z. góry m nóstwo 
nieprzyjaciół w świście finansowym  a m iał 
już poprzednio wielu wrogów w haute finan
ce w skutek tego, iż wbrew jej woli wywo
ła ł  hausse, k tóra  nie m iała uzasadnienia ani 
w politycznej ani w ekonomicznej sy tu ac ji 
ówczesnej. Nic więc dziwnego, że z tej s tro 
ny wypowiedziano mu wojnę zaciętą i po
konano go ostatecznie, bo P h ilippart nie 
m iał dotychczas środków do w ykonania sw o
ich planów kolejowych. W prawdzie potrafił 
pozyskać i opanować cały zarząd kil
ku wielkich zakładów kredytowych, ja k  n. 
p. zasładu Credit Móbilie-r i Bangue Fran- 
co-EoUandaise i panow ał tu  sam ow ładnie 
ja k  w belgijskim banku dla handlu i prze
mysłu. Aie sądy francuskie nie pozwoliły 
mu puścić w obieg akcyj pierwszeństwa 
Credit MobUier, a gdy niezrażony tym  z a 
kazem założył nowe towarzystwo, Soctete 
Auxiliaire du Credit MobUier, którego ak-. 
cyom powyższe trzy zakłady miały na  5 lat 
zagwarantować 6 procentowy dochód, w yto
czono mu śledztwo karne za naruszenie u- 
staw y akcyjnej a prócz tego starano się. 
wszelkimi sposobami przeszkodzić subskryb- 
eyi na te akeye. Jeszcze czas jak iś potrafił 
się utrzym ać .Philippart, ale w końca do
ścigną! go los nieubłagany. Po wyczerpaniu 
całej gotówki w rzeczonych zakładach i gdy 
nie można było znaleźć kupców n a  akeye 
proponowanych dróg żelaznych i innych 
przedsiębiorstw, runęła  sztuczna budowa. 
Bank francusko-hollenderski i belgijski bank 
dla handlu  i przem ysłu, ogłosiły konkurs. 
Credit MobUier zm ienił swój zarząd, s trac i
wszy przez Phiiipparta  przeszło 40 m ilio
nów tranków  z swojego kapitału. Sam Phiiip- 
part nie zdołał zgoła nic uratować z tej ka ta 
strofy i pow ikłał się w najrozm aitsze proce- 
ss. cywilne i karne, k tóre ciągnęły się przez 
kilka la t i do tej chwili nie są jaszcze za
łatw ione. Taki sam  los spotkał także jego 
koleje żelazne, z których niejedna m iała ra 
cy? bytu. Pewną część tych dróg  żelaznych 
zakupiły za bezcen większe tow arzystw a ko
lejowe, jak  n. p. linię z S e ianu  do Lerou 
yijle i linię Yalenciennes, a poeząśei zabrał 
je  rząd w  czasach, gdy u steru  stał jako 
m inister robót publicznych p. F reycinet. Od 
tej chwili zapom niano ju ż  zupełnie o Phi- 
lipparcie, gdy nagle pow stała nowa paryska 
era spekulacji, która teraz właśnie, po krót 
fciem istn ieniu , kończy swój nieszczęsny ży
wot, P h ilippart ścigany bezustannie przez 
sądy krym inalne, uwolniony z wielką biedą 
przez sądy belgijskie od oskarżenia o szal- 
biorczą krydę, w ypłynął znowu na widow
nię i_ naraz dowiedział się św iat zdumiony, 
że PhiJi part pogodził ssę z swoimi w ierzy
cielam i! Oczywiście było wielu takich, któ
rzy nie chcieli d&ć wiary tej pogłosce; 
wszakże wiedziano powszechnie, że passywa 
jego wynoszą miliony i ze zdziwieniem py
tano się ną bulw arach, zfcąd wziął P h ilip 
part środki do zaspokojenia swoich wierzy
cieli, przeważnie zakładów i bogatych ban
kierów, _ i co usposobiło tak łagodnie tych 
bankierów wobec znienawidzonego rywala. 
N a rozw iązanie tej zagadki nie trzeba było 
długo czekać. N adeszła chwila największego 
rozkwitu spekulacji; każdy nowy pomysł, 
chociażby najniedorzeczniejszy, znajdow ał 
poparcie; najbardziej aw anturnicze przedsię
biorstw a witano z zapałem ; zim na rozwaga 
w 1SiKf a u s tW i<5 ffiiejsca bujnej wyobraźni. 
W takich to czasach nie m ożna było obejść 
się bez Phiiipparta . Bez w ahania rozpoczął 
o« edy stare  swe rzemiosło. Zaraz n& wstę
pie swej _ czynności w ystąpił z nowenn ha- 
słeoi, któro zjednało mu wielką sympafcyę w 
świecie finansowym. Oto akcyonaryusze ziii- 

: uczonych  przez niego tow arzystw  mieli o- 
; trzymać pniwo iokowania swych zdsw&lcry- 
' zowanych papierów, jako częściowej wpłaty 

do założonego przez P h iiipparta  „Banku eu 
ropejskiego". Prawo to było tem cenniejsze, 
źe _akeye nowego tego banku szły z każdym 
dniem coraz więcej w górę. F inansiści trzy
mający się zasad uczciwości i oględności 
handlowej, spoglądali z niedow ierzaniem  na 
te  nowe spekulacje Phiiipparta, ale mimo to 
znalazło się jeszcze dość ludzi nieogiędnyeh, 
którzy poszli na wędkę i przystąpili do B a n 
gue, Furopeenne. Ton bank był nowością pod 
niejednym  w zględem ; przedewszystkiem  ka
p ita ł jego nie był już z góry lim itow any;

listopada 1879.

po pierwszej em isji akcyj w kwoc-ie 25 m i
lionów franków nastąpiła wkrótce druga 
em is ja  w kwocie 60 milionów & to tym spo
sobem, iż przeważnie subskrybow ano i w pła
cany walory problem atyczne. Dopiero po 
tej operacji nastąpiło  "generalne zgrom a
dzenie celem ukonstytuow ania się i d o 
piero na tem zgrom adzeniu oznaczono tym- 
czasową wysokość kapitału akcyjnego w kwo
cie 100 milionów franków. T eraz rozpoczęta 
się z gorączkowym pospiechem kam pania 
spekulacyjna towarzystwa assekuraeyjne, za- 
kupno gruntów , zakładanie przedsiębiorstw  
przem ysłowych, i t. p rzeczy sypały się jak 
z rogu obfitości, ale niestety żadne takie 
przedsiębiorstw o nie miało powodzenia. Nie 
utność jakby  instynktow nie w zm agała się z 
każdym dn iem ; kredyt s t a j a ł  się coraz tru  
dniejszym, a kursa walorów Philippartow - 
skieh sp&dły już dawno poniżej zera nim 
nastała  reakeya na całym targu pieniężnym. 
W yrok zapadły przed kilku tygodniam i, mo
cą którego zrobiono Pilipparta odpowiedzial
nym za papiery banku francusko holender
skiego, dobił go do reszty, a gdy horyzont 
francuskiego targu  pieniężnego zaczął się 
coraz więcej zaciągać chm uram i i gdy wsku
tek tego zachwiały się wszystkie walory, 
padł P ilippart jedną z pierwszych ofiar kata
strofy. Dotychczas nie ma jeszcze bliższych 
wiadomości o szczegółach jego upadku, ale 
w edług wszelkiego praw dopodobieństw a nie 
był on w stanie zapłacić różnicy  kursu za 
tytuły długu puszczone w obieg w olbrzy
miej ilości, ani też nie zdołał wykupić 
walorów wypowiedzianych. T arg  pieniężny 
w ogóle, n ie  ponosi wielkiej s tra ty  z powo
du upadłości Phiiipparta, na każdy wypadek 
traci on m niej niż w roku 1875, ponieważ 
kredyt jego  był tym razem, ograniczony. 
Zawsze jednak  ponowne w ystąpienie i po
nowny upadek Phiiipparta charakteryzują 
dosadaie obecno stosunki paryskie, nie było 
bowiem dotychczas wypadku, ażeby jed n a  i 
ta  sama osoba w tak krótkim  czasie oo ban
kructwie mogła znowu w świeci© finanso
wym edegrać tak  wielką rolę.

(A n g lia  i H i s z p a n i a . j
Bpecyalny korespondent Standardu  w 

M adrycie przesłał swojemu dziennikowi 
wiadomość n iezbyt ważną na pozór, że w 
hiszpańskiej Izbie deputow anych sennor 
Oarrogal zapowiedział in terpelac ję  co do 
stosunków pomiędzy H iszpanią i M arokko. i 
że liberalni i demokratyczni przewodcy opo
zycji chcą uderzyć na brytyjskiego repre
zentan ta w Tangerze z powodu jego polity 
ki wobec M arokaa, Jakkolw iek Marokko je s t1 
mało znanym  krajom, nie mającym wielkie 
go politycznego znaczenia, to jednak  w sto 
sunkach pomiędzy A ngiią i H iszpanią od 
gryw a on dość ważną rolę. Odkąd Anglia 
stara  się rozszerzyć swój handel na św iat 
cały, usiłuje też ustalić swój wpływ' nad 
wszystkiemu głównomi drogami morskiemu 
I  tak w roku 1660 zabrała Portugalczykom  
Tanger w formie posagu; wojska angielskie 
broniły Tangeru w roku 1680 przeciw M au
rom i ustąpiły  z niego cztery lata później. 
W roku .1704 zajęła Anglia niespodzianie 
G ibraltar i um iała się utrzym ać w j®go po
siadaniu aż do dni dzisiejszych. H iszpania 
nie_ może przebsieć stra ty  tak ważnego dla 
siebie punktu z natury  już w wysokim sto
pniu obronnego. Nadto znaną je s t pow szech
nie rzeczą, że _ G ibraltar stanow i główną 
staeyę przem ytniczą dla towarów angielskich 
z wielką szkodą _ dla skarbu i handlu h i 
szpańskiego. Jeśli więc już z tych powodów 
istnieje pewne naprężenie między Anglią i 
Hiszpanią, _ to przez dyskassyę w Izbie de
putowanych może ono nabrać politycznego 
znaczenia. M adryckie zaś koła wojskowe 
wiedzą o tem, że brytyjscy oficerowie forty 
fikują obecni© Tanger. Angielski generalny 
konsui w . Algierze, adm irał Hag, człowiek 
wielkiego uzdolnienia, wywiera wielki wpływ 
na. su łtana  m arokańskiego; już  dawno krą- 
żyła pogłoska, że pracuje on nad ̂ odstąpie
niem  Tangeru  na rzecz A nglii, Wśród ta
kich okoliczności ważnym je s t niewątpliwie 
przyjazd adm irała Haga do Londynu." Jeśli 
zważymy, że T anger posiada obszerny port. 
i kwalifikuje się bardzo na skład węgla i 
broni, i że przy tem może być bardzo s il
nie ufortyfikow any, to m usimy przyznać, że 
punkt ten  raoźo się stać bardzo ważnym a 
powołanie Haga do Londynu daje pod tym 
względem wiele do myślenia. Hiszpanie n ie 
pokoją się widocznie taką polityką Anglii, 
tem bardziej, że na wschód od Marofeka 
posiadają w Ceuta skład w ęgla; z drugiej 
zaś strony trudno przypuścić, aby lord Bea- 
cońsfield przez proste zajęcie Tangeru bez 
poprzednich rokowań, chciał sobie w H isz
panii przysporzyć nowego nieprzyjaciela. 
Cóż mogłoby być lepszą kom pensatą dla 
H iszpanii, gdyby jeszcze chciała odstąpić 
Oeutę i zapłacić odpowiednią sumę. nad od
stąpienie G ibraltaru? Praw dą je s t, że pier
wsza wiadomość o odstąpieniu G ibraltaru, 
który w oczach większej części Anglików 
uchodzi za klucz do morza Śródziemnego, 
w ywołałaby w wielu kołach angielskich

największe oburzenie, ale koła te przypom ną 
sobie, że cieśnina g ib raltarska na najwęż- 
szem miejscu ma 4 1/* angielskich mil sze
rokości, że półwysep g ibraltarsk i je s t odle
gły od tego punktu 15 mil ang, i że g łó 
wny wyskok tego półwyspu m ającego 8 m i
le ang. długości a jednę milę szerokości 
zwrócony jest ku wybrzeżu afrykańskiemu a 
spłaszcza się ku wybrzeżu hiszpańskiem u, i 
przyjdą może w końmi do przekonania, że 
m ilitarne znaczenie G ibraltaru nie jest zno
wu tak wielkie, aby go nie zamienić za in 
ny równie dogodny punk t dla składu broni 
i węgla. A nglia zaś zyskałaby sobie przez 
taką zamianę przyjaźń i wdzięczność H isz
panii. Partya radykalna jest już od dawna 
stanowczo za oddaniem G ibialtaru H iszpa
nii. Lord Beaeonsfield spraw ił już swej oj
czyźnie niejedną niespodziankę, więc taki 
krok zwłaszcza, gdyby m ógł posłużyć także 
do celów wyborczych, nie je s t wcale niem o
żliwy.

(Anglia i reform y w M alej A wy i.)
Kroki przedsięwzięte w ostatnim  cza

sie przez Anglię w Stambule eelem zm usze
nia Porty  do przeprow adzenia reform w M a
łej Azyi, nie oznaczają zmiany w polityce
angielskiej. .Dyplomatyczna korespondencja 
Angli z Fortą śwadezy, że gabinet angiel
ski już od kiiiru miesięcy używa w obee 
Porty w tej sprawie tonu stanowczego i e- 
nergicznego. Jeszcze 12 czerwca r. b. w y
stosow ał angielski am basador L ayard do 
m arkiza Salisbury’ego z Terapu, lis t n a s tę 
pujący: „Po spraw ozdaniach, jakie otrzym a
łem  od m ajora T ro ttera  i innych  zaufanych 
osób o stanie rzeczy w w schodnich prow in
c jach  azjatyckiej Turcyi, o anarchii tam 
panującej, o niebezpieczeństw ach grożących 
życiu i mieniu, o złem traktow aniu chrześcian, 
o powszechnym nieładzie i o nadużyciach 
komisyj, w ysłanych przez Portę, celem za ra 
dzenia złemu, zdawało mi się, że nadszedł 
czas poczynienia Porcie w tym względzie 
bardzo stanowczych przedstaw ień. W ielki 
wezyr i K aratheodoiy basza mają zupełną 
świadomość pożałowania godnego stanu tych 
prowincyj, zwłaszcza, że zw róciłem  ich u- 
wagę na konieczność położenia końca tym  
opłakanym stosunkom . W ezwanie moje po
prze niezawodnie ich zapatryw ania wygło
szone na radzie m inistrów , gdzie natrafiają 
na bezwzględną opozyeyę".

D nia 28 czerwca w ysłał Layard pono
wną depeszę do Salisbury’ego w tym  samym 
przedmiocie. Opiewa ona: „W  ciągu ostatnich 
dni tłóiaaczyłem  bezustannie wielkiemu w e
zyrowi i Karatheodorem u baszy, że zapro
w adzenie reform  w azyatyckiej Turcyi, do 
czego zobowiązał się su łtan  wobec Jej. kr. 
Mości je s t nietyiko rzeczą ważną ale naw et 
konieczną. Przypom niałem  im, że m inął już 
rok od czasu podpisania konw encji, a mimo 
to nie uczyniła P orta  nie takiego, z czego 
m oinaby wnosić, iż ma zam iar zadość uczy
nić zobowiązaniom przyjętym  w obee A n 
glii. C hrześciaśska ludność azjatyckiej T u r
cyi dom aga się coraz głośniej porządku i 
bezpieczeństwa dla żyeia i mienia i jest w iel
ce oburzoną, że mimo obietnic danych Jej 
król. Mości przez rząd turecki, nie uczyniono 
dotychczas nic celem ich ochrony. W skazy
wałem na  rozliczne sprawozdania, jakie o- 
trzym&łem cd konsulów Jej król. Mości i od 
innych osób zaufanych o an arch ji, panującej 
w znacznej części Małej Azyi i o gw ałt ach 
popełnianych przez Gzerkiesów, Kurdów i 
innych zbrodniarzy na M uzułm anach zarów
no jak  a a  chrześcianach. Chociaż nie u le
ga wątpliwości, że władze chciałyby zapro
wadzić porządek, mimo to nie mogą tego 
uczynić dl a braku polieyi a dotychczas nie 
uczyniono nic w celu utw orzenia żandarm e- 
ryi, jak  to obiecano W aszej W ysokości. M ia
łoby to przecież jakie takie znaczenie — 
tak przedstaw iałem  obu tym  panom —  gdy
by rząd turecki zrobił początek p rzynaj
mniej. tym sposobem miałby rząd Jej. król. 
Mości przynajm niej dowód dobrej chęci wyko
nania konw encji ze strony Porty. Muszę oddać 
słuszność Oheireddinowi i K aratheodory’emu 
baszom, że z całą otw artością uznali zaża
lenia moje za usprawiedliw ione. W . wezyr 
zapew nił mnie, że reformy, o których wspo
m niałem , zamierza zaprowadzić nie w jednej 
ale w trzech  p ro w in c jach  az ja tyck ich  rów 
nocześnie. B rak ren tylko pieniędzy do z re 
alizowania tych dobrych chęci i dlatego 
pracuje teraz nad nowym planem finanso
wym, który ma Porcie przysporzyć jakie ta 
kie fundusze".

O O I I K A

— M i a n o w a n i © .  Podpułkownik i ko
mendant rezerwy pułku pieszego nr. 58, Fer
dynand Sehemel Kuhnritt, urlopowany na trzy 
iata w cela udania się do Persyi, otrzymał 
przy tej sposobności wyjątkowo stopień pułko
wnika.



— P o s f a d s s e i a l e  R a d y  m f  ©j s ł c i e j  worska.; fes. Kwiryna Fischera z Przeworska autora B isło ry i kościoła sagreebskiego znaj- 
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 do Leżajska; ks. Alfonsa Jankiewicza ze. Zba- dujemy taki ustęp: „Prowadzę korespondencję 
wieczorem. Na porządku dziennym pomiędzy raźa do B rzeian; ks. Mansweta Dzierżyńskiego z nader uczonym biskupem kijowskim, Józefem 
inaem i: Prośba towarzystwa tramwajowego o % Brzeżan do Zbaraża; ks. Władysława Sojkę lir. Załuskim, którego brat, śp. Andrzej biskup 
zatwierdzenie nowej taryfy ecu przejazdu koleją , ze Zbaraża do Krystynopola; ks. Atanazego _ krakowski, także mój dobry przyjaciel i kores- 
konną i wnioski tyczące się pokrycia kosztów Sayę % Krystynopola dc Lwowa: ks. W italisa ‘ pondent, założył był w Warszawie własnym 
regulacji drogi gródeckiej. Kułacza ze Lwowa do Dukli; ks. Stefana P o d -’ kosztem bibliotekę publiczną i dwie drukarnie.

— W s i® ©  l e r o m a d z e n i e  towa- worsMeg° ze Zbaraża clo Kalwaryi; ks, Ma- ! Z pewnością nie zajdą tu (w Polsce) żadne 
rzystwa gimnastycznego „Sokół" odbędzie się d° k5 I przeszkody w wydaniu dzieła (owej\ E is to n ji
w 'sa li towarzystwa, przy u l  Kurkowej, 1. 7, ■ Fujgentego Michalczewskiego z Leżajska do , kascwła) tyie potrzebnego dla wszystkich na-Fulgentego Michalczewskiego
dnia 23 b. m. o godzinie 3 po południu. Na : jklw m yi'; kleryków: Szymona Zielińskiego i j rodów, które mówią jednym i _tym samym ję- 
norzadku d z ien em : 1. Sprawozdanie czynności , f ™ w a  chęcińskiego z Sokala do Lwowa; , zyinem słowiańskim. Bądź więc pan łaskaw,

«» t ■*- " . - 1 ifl.n?ńns-A(T/\ U Tl A f\ c\ ex S .twa ■rera n rt Ta.m rtYrra ł i YKT̂ hw, r, a td rAiłWTO(»n v«imo n-robKo o hwm rrsArwi!' ły-t I
wydziału za rok x878/9; 2. Sprawozdanie ko- 
m iteta loteryi fantowej; 3. Zmiana s ta tu tu ;
4. Wnioski członków; i o. Wybór wydziału.

A k a d e m ia  mnal®j<g4a®ści

Laurentego Kubasa ze Lwowa do Tarnow a;[ wziąć pod rozwagę moją prośbę, abym mógł kil-
! laików: Jakóba Czecha z Kalwaryi do Sokala; j ka odbitek posłać rzeczonemu memu przyjadę-
l Bernarda Baranowskiego z Sokala do Kalw aryi: j łowi a prócz tego Jego Esc, arcybiskupowi j
i Bartłomieja Kiełbasę ?, Sokala do Kalwaryi; J lwowskiemu, kr. Sierakowskiemu, a także Jago i

Pawła Zawadzkiego z Przowoioka do Lwowa i j Exo prymasowi polakiamu tir. Łubieńskiemu, j
Dnia 8 b. m. odbyło się pełne prywatne po- Pacyfika Karlika z Kalwaryi do Przeworska.! Obiecuję W. Przewielebności, że z wielu bi-
siedzenie Akademii pod przewodnictwem oreze- : Zm arli: ks. Jacek Szeligiewioz, definitor i prze- bliotek Polski i Litwy, w których znajduje się
sa J  Majera. Oprócz członków miejscowych łożony klasztoru w Sokalu; ks. Feliks Łux, ’
wzięli w mcm udział członkowie krajow i: prof. .kustosz prowincji, profesor teologii i admini- 
dr. Ł. Biliński, racica /Namiestnictwa dr. &. •• strator tutejszej parafii św. Andrzeja.
Biesiadecki, rektor uniwersytetu lwowskiego dr- !

*** O  jz s a a c s n ic j s s y c S a  p o i f t r a c b  
otrzymaliśmy w ostatnich dniach następujące

X. Liske, prof. dr. Szaraniewicz, prof. Strze
lecki, prof. dr, Z. Węelewski, prof. dr. Żmurko.
Ogółem było członków 24. Prezes zawiadomi! o ; doniesienia: Dnia 2 fe. m. wieczorem, ogień, 
bieżących sprawach. Tu należy: 1) Odpowiedź : wzniecony, jak się zdaje zbrodniczą ręką, w

obfitość narodowych pisarze w i rękopisów, do
stanę bez żadnej wątpliwości wszystko, czego 
W. Przewiel, zażąda... “ Czyż to nie dziwny 
człowiek? Austryacki minister finansów in  spe, 
ofiara zawiści i chciwości teścia, pogrzebany 
za życia, posłany na wygnanie do klasztoru, 
hrabia Polski, z chorwackiego rodu... Wartoby 
zaprawdę doszukać się bliższych i pewniejszych 
.wiadomości o tym człowieku. Być może, że 
jego polskie hrabstwo jest rzeczą-zmyśloną, ale 
stosunki jego z tak znakomitymi Polakami 
wskazują, że niepospolitym był człowiekiem.

—■ W y p a d k o m  k o l e j o w y w s  w 
Niemczech nie ma końca. Z Frankfurtu nad 
Menem znowu donosi depesza telegraficzna: 
Dnia 8 b. i .  o godzinie 7 s/4 pod stacyą Bi- 
schofsheim, pomiędzy Frankfurtem a Moguncyą 
wpadły na siebie dwa pociągi osobowe. Trzy 
osoby/ zostały zabite, Mika jest ciężko ranio
nych.,

— P o z o s t a ł o ś ć  p®  d z i w a k u .
Jeden z dzienników peszteńskieh opowiada:

na adres Akademii z przyczyny 25 letniej ro- / dole właściciela obszaru dworskiego w Bratko- 
cznicy zaślubinNaj. P. 2) łJdziałjAkademii w ob- j wicach, w powiecie gródeckim, Mojżesza He- 
ehodzie jubileuszu J .Ł  Kraszewskiego. 3) Udział ' szełesa, przy zupełnym, braku wody i przyrzą- 
dwukrotny kom isji akademickiej w obradach ; dów do gaszenia, do kilku godzin zniszczył 
nad ornamentacją gmachu sejmowego. 4) Po- f wszystkie zabudowania folwarczne z całym te- 
dobny udział w sprawie napisów na Sukienni- . goroeznym zbiorem ziarna i paszy, jakoteż zna- 
caeh. 5) Dar hr. Wandalina Pusłowskiego, (-33 czną ilość budulca, wartości 43.000 zł. Oca- 
rękopismów przeważnie z autografów złożonych), lenie domu mieszkalnego i stajen . dworskich 
6) Złożenie przez p. N. rękopismu słownika przy zupełnej obojętności mieszkańców brat- 
języka greckiego ś. p. Jurkowskiego. Nastąpiło ’ kowickieh zawdzięozyó należy jedynie spie- 
sprawozdanie o sprawie Szczawnickiej i wnio- sznemu przysłaniu sikawki dworskiej z sąsie- 
sek, aby rozprawy na posiedzeniach publicz- dnioh Bodatycz. Ogólna cyfra szkody, w części 
nyoh czytać się mające poddawane były oce- tylko ubezpieczonej, dotychczas oznaczyć się nie i 
nieniu Wydziałów. Uchwalono pozostać przy dała. Śledztwo sądowe i poszukiwania policyjne
dotychczasowym porządku. zlecając tę rzecz 1 są w toku. — Dnia 6 b. m. wieczorem wy- , ,
porozumieaiu prezesa i sekretarza z prelegen- buchł pożar na obszarze dworskim w Podli- i ma ^ m* sądownie sprawdzono pozostałość 
tem. Polecono Zarządowi wejść w układy z ro- j  skaeh Małych, w powiecie lwowskim i zni- P° zmarłym Przed, k! ^ oma dmami zamo-
dzina ś. p. B Podczaszyńskiego. ozł. kor. Akad. j sączył stodołę, dwie szopy i  całym zbiorem j JnŁin obywatelu budzins^im, Franciszku Kie-
wzgledem nabycia wyjątkowo pozostałego po ! zboża, młocarnię, sieczkarnię i t. d. Szkoda tm berze, który miał reputację wielkiego dzi-
nim archeologicznego zbioru, będącego re- \ wynosi do 10.000 zł-, a tylko w małej części waka- Komieya miała dosc do czynienia odso-
zultatem jego własnych naukowych badań, j była ubezpieczona. I tu według wszelkich po- 
Oyfry budżetu Akademii na rok 1860 z spo- j szlak ogień był podłożony, a sprawca poszuki- 
dziewanemi zwykłem! subwencjami przedsta- j wany jest energicznie. — Nareszcie-w Iłińcach, 
wiają się jak następuje: Dochód ogółem 48.200; j w powiecie śniatyóskim zgorzały u gospodarza 
wydatki wspólne całej Akademii: 8,940. Wy- | Moszka Sperbera zapasy tytoniu i rzepaku war- 
działu I i I I :  17.200. Wydziału III: 17.060. j tości około 3.000 zł. Szkoda nie była, ubszpie-
Oyfry te przyjęto po dłuższej debacie bez zmia- i czona. , . . . .  , ,, , • , , ,
ny. Nastanił wybór sekretarza generalnego na I „ , /e  P-len^ 2° dłuższy czas musiały by o zako-
dalsze lat "sześć." Na 23 głosujących otrzymał! “  V r o e x j m t e  p o ś w i ę c e m e  no- pane Dalej znaleziono przeszło 50 książeczek 
dr T Hniski 17 dr 4 Boiarski sekrń-arz we£° g'maefll1 szkoły sztuk pięknych w Krą^o- j wkładkowych kasy oszczędności, a między nie- 
Wydz. hiśtoryczno-filozofieźnego, głosów 6. '  i wi« odbyło się dnia 8 b. m. w obecności dy- j mi jedna z roku 1843, od której procenta nie

” [rektora J . Matejki, profesorów i uczniów szko-1 były od tego czasu podjęte wcale tak, że ka-
* M sł g e ś c i f i e u  i ó ł k f e w s b i i n  j ły. Akta religijnego dopełnił kanonik ksiądz | pitał, jaki książeczka reprezentowała, już się 

między Lwowem a Zboiskaini zdarzają się oo- | (jolian, który też przemówił do zgromadzonych, j potroił. Znaleziono wreszcie wielką liczbę roz- 
raz częściej kradzieże. Dnia 27 z. m. wieczo- ; Następnie przemawiał dyrektor Jan Matejko, j maitów obligacyj państwowych, losów, papie
rem zginął z wozu inżynierowi p. Sydonowi L., j który piękną swoją mowę zakończył wzniesie- j rów kolejowych, oraz 2000 zł. w banknotach
jadącemu do Dublan, kuferek mały % książkami, j njera okrzyku na cześć Naji Pana. j jednoreóskowyeh. Wszystko to było' porozrzu-
Zeszłego piątku znalazł proboszcz z Kłodzienka j . . . . ! cane po całem obszernem mieszkaniu. Zmarły,
na drodze w Malechowie rozbity kuferek próżny, t  w ostatmcu dniach: w * fetó oprócz tego był właścicielem 14 domów
który, jak się pokazało, skradziono p. S, dzie- Warszaw.e oyły profesor szkoły sztuk pięknych | w £  J  i Budzinie oraz licznych winnic, nie

! radca b^ow u.ezy Wojomoh Babiński, ruząc krewayoh} zapisał swój majątek kilku
lat 64 , w Monachium jeden z najznakomitszych 08oh^  'włościaninowi Mó?v hvł do-
lekarzy homeopatow, dr. Józef Buchner, prze- j

waka. Komisja miała dość do czynienia od go- 
dżiny 8 rano do U  w nocy, tyle w mieszka
niu zmarłego znajdowało się „rozmaitości" 
spadkowych. Znaleziono mianowicie przeszło 
6.000 srebrnych jednegułdenówek, eałe kiesy 
dukatów, talarów i starych owaneygierów srebr
nych, zanieczyszczonych ziemią tak, iż pojedyń- 
cze sztuki pozlepiały się z soba, co dowodzi,

charakter tych uroczystości, a w  zaślepieniu 
swem posunął się aż do twierdzenia, że 
wszystkie znakomitości literackie polskie są 
pochodzenia rossyjskiego. Te same Petersb. 
Wie,dom. n iby aa  zasadzie świeższych i praw 

dziwszych rekey j i niby dla m iłości prawdy 
odwołują teraz wszystko, co napisały i tw ie r
dzą. że w  Krakowie nie zaszło nic takiego, 
coby dowodziło nieprzyjaznego usposobienia 
Polaków względem Bossyan. Oto słowa ros- 
syjskiego organu, który z tak dziwną, łatw o
ścią zmienia zdanie i zaprzecza wręcz tem u, 
eo wczoraj jaszcze podawał jako nieom ylną 
p raw d ę :

„Uroczystemu uczczeniu w  Krakowie 
pięćdziesięcioletniej działalności literackiej 
Kraszewskiego, prasa nasza cała zaczęła by!& 
nadawać praw ie wyłączne znaczenie dem on
s tra c ji politycznej, nieprzyjaznej Bossy i. P rzy
znajemy się, Ż8 i my popadliśmy byli w ten  
sam błąd. Dziś atoli, otrzymawszy lepsze i 
pewniejsze wiadomości, z prawdzi-wem zado
woleniem błąd ten prostujemy.

„Uwzględniając, że w Krakowie zgro 
madziło się było około piętnastu tysięcy 
gości, i że w ich liczbie byli Polacy nie- 
tylko ze wszystkich ziem, stanowiących n ie
gdyś posiadłości Rzeczypospolitej polskiej, f 
nadto —- z różnych krajów Europy, z naj
dalszych gubernij rossyjsMeh, Syberyi i brze
gów morza Czarnego, z Am eryki i Australii 
naw et — nie można wprawdzie nie uznać, 
iż była to dem onstracja  polska, niezm iernie 
doniosła, lecz nie była ona wcale densonstra- 
eyą polityczną, nieprzyjazną Bossyi lub sło- 
wiańsiwu. Była to dem onstracja  tej wolności 
.obywatelskiej, jakiej używają dziś wszystki 
narody, zostające pod berłem  Austryi, ds- 
monstracya, przy której nie była potrzebną 
obecność ani jednego urzędnika policyjnego" 
austryackiego, ani jednego żołnierza," ani 
jednego żandarma, w której porządku pilno
wała młodzież uniwersytecka i szkolna % po
mocą straży ogniowej ochotniczej, a przeć,oż 
ten  porządek ani na chwilę a is  był zamąco
ny przez nikogo. To oczywiście dem onstra
c ja  wielka i wymowna, bo dowodząca, do 
czego można dojść lagodaem i i postępowewi 
rządami, do jakiego stopnia bezpi8czeń«t:i 
i spokoju ! “

rzawey w Poturzyeaeh, W kuferku była bunda 
z siwego grubego sukna, bielizna męzka, zna
czona literami W. S. i T S: i 9 książek t  biblioteki 
hr. W. Dzieduszyckiego w Poturzyeaeh. Przed
wczoraj zaś p Ohane Sznapek, kupcowa ze 
Lwowa, jadąc wieczorem na jarmark do Kuli
kowa, spostrzegła, że złodzieje koło Zboisk 
rozcięli je j ' worek na wozie i wyjęli zeń pół- 
trzeeia tuzina zielonych i białych szalików/.

żywszy lat 68; w Kttrmach, pod Yillingen, 
słynny fabrykant instrumentów muzycznych, 
Jakób Blessiag, w 81 roku życia; w Berlinie 
zamieszkały tam od wielu lat niestrudzony 
pracownik na polu ekonomii popularnej, niegdyś 
major wojsk polskich, Karol Forster; w Gradcu 
styryjskim były profesor prawa w uniwersyte-

S obcym osobom. , Włościaninowi, który był do 
zorcą jego winnic, zapisał 1000 zł., a dozorcy 
domu, w którym mieszkał, dożywocie po 500 
zł. rocznie.

dwa tuziny perkatowyoh czerwonych i czarnych . . ..
chustek na głowę i jeden tuzin chusteczek na i c*<! lwowskim dr. Mor, Ucząc lat 56 
szyję; zaś p. Rozalii W., żonie ekonoma z Tu- 
rynki, skradziono tego samego wieczora koło 
Zboisk z wozu tłumok, w którym znajdowały 
się dwa płaszcze i sześć sukni damskich, dwa 
samowary, żelazko i inne rzeczy vr łącznej war
tości 120 zł.

© g le ik  / k o m i n o w y .  Wczoraj o

W czoraj już po-wydaniu Gazety otrzy
m aliśm y _ następujący te leg ram :

W i e d e ń ,  11 listopada. W l a b i e  de-  
p u t o w a & y e h  prezydent oznajmił, że Najj, 
P a n  rac zy ł przyjąć adres do wiadomości. 
P rezydent najwyższej Izby obrachunkowej 
Toth donosi, źe objął swój urząd. Sąd obwo
dowy w Feldkireh donosi, że dep. Waibel 
wniósł skargę o przestępstwo prasowe prze
ciw deputowanym  Oelz i T n rah err. Spraw a 
ta odesłana zostaje do komisy! złożonej z

(w) S B agod  S itow a p o s t a ć .  Głośnym 
był w swoim czasie klasztor Paulinów w chor- 
wackiem miasteczku Lepoglawie niedaleko Wa- 
rażdyna. Założył go na początku XV w. hr.
OylejsM, naonczas ban chorwacki a brat słyn
nej Messaliny średniowiecznej, Barbary, żony 
cesarza Zygmunta. Roczniki zakonne wyliczają 

godzinie siódmej wieczór wybuchł mocny ogień \ długi szereg mężów zapisanych tamże z powo-
kominowy w zabudowaniu gimnazjum Franci- j du nauki swej lub zasług. Paulinom zawdzię-
szka Józefa, przy ulicy Halickiej. Wezwano 0zaj% też Chorwaci pierwsze gimnazjum i bo-' 
miejską stroi ogniową, która wkrótce ogień gatą bibliotekę. Przed samem zniesieniem kia- )
stłumiła. | sztora tego (1787 r.) przebywał u zakonników j 15 członków. M onti interpeluje w sprawie

* TSi w y s t a w y  s k l e p o w e j  handlu } św. Pawia jeden % licznych awanturników, w j zbyt długich kadencyj sądów przysięgłych w 
sukien p. Chigera, przy ulicy Kopernika, skradł j jakich obfitował wiek XVIII. Wiadomość o nim j Żarze. Kiterich in terpeluje w spraw ie linii 
ktoś wczoraj trzy sztuczki sukna, otworzywszy i zachował w swych niedrakowauyeh pamiętni- j kolejowej Sisaek-Novi-D'eberlin. N astąpił po- 
drzwiczki szklanne wystawy dobranym klu- j kach kanonik zagrzebski, Adam Baltazar Kreze- [tern  wybór prezydyum. O o r  o n i  n i  w y b r a -  
ozem. |licz , znany ze swych łacińskich prac z d z i e - j n y  p r e z y d e n t e m  326 glosam i na 330

(A) H a  k a p i t u l e  ks. Bernardynów • dżiny historyi i archeologii, a na podstawie o- j głosujących ( Oklaski). 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej przeniesiono prze- ! głoszonych w Vieńcu wyciągów z tych pa- S e r a j e w o  12 listopada.. W nocy w y 
łożonych: ks. Rudolfa Wagę ze Zbaraża do | miętników podaje p. Br. Grabowski w ostatnim b a  c l i ł  p o ż a r y  pobliżu dyrekeyi polieyi i 
Sokala; ks. Ełizarego Widzisza z Brzćźan do j zeszycie Tygodnika .Powszechnego kilka eie-1 m agistratu. Wojsko zlokalizowało pożar. Zgo- 
Zbaraża, ks. Eustachego Szaflarskiego z Tar- j  kawyeh szczegółów. Było to w r. 1754, kiedy i ra s ł jeden tylko dom.
nowa do Brzeżan; zamianowano przełożonymi: | kapucyn, ojciec Remigiusz, przywiózł do kia- j   ̂ P e t e r s b u r g ,  12 listopada. Car przy-

Kalasantego Hailaka w Tarnowie; ks. Mar- j sztoru lepoglawskiego jako więźnia barona j ją ł  d o m i s y ę  hr .  Szu,  w a l ó w  a z uznaniem

W idocznie inny jakiś w iatr zawiał o- 
statn iem i czasy w Petersburgu, skoro wszyst 
ko, co dotąd było czarnem jak sadza, stało się 
nagle białem  jak śnieg świeżo spadły! Co 
jednak sądzić o tej prasie rossyjskiąj, która, 
ma pre tensję , aby ją  traktować na równi z 
prasą zacho dnio-curopejsfe a •!

cina Niemca w Samborze; ks. Maksymiliana f Wiesenhfittera, człowieka rozumnego i zręczne- 
Rutowskiego w Krystonopolu; przeniesiono da- j go, znanego w Wiedniu ze swej rozrzutności i 
lej ks. Walentego Szaflarskiego z Krystynopola j zbytku, Władza na podstawie oskarżeń ogłosiła go 
do Sokala; ks. Ludwika Szula z Krystynopola f marnotrawcą, oddała jego olbrzymi majątek te •• 
do Sokala; kr Benigmisa Leję z Sokala do / soiowi a w końcu wysłała go na wygnanie do 
Tarnowa 
stra Pió.
kołaja Kaczorowskiego z Tarnowa do Rzeszowa 
ks. Serafina Nowak" • Rzeszowa, do K alwaryi; 
ks. Leona Trusiewi 'in <, Rzeszowa do Lwowa; 
ks. Czesława Bogdałskiego i ks. Marcina Kru
pińskiego % Gwoźdzca do Zbaraża; ki

jego usług pożytecznych i nadał mu order 
W łodzim ierza I. klasy.

 ____  _........  „ A rtykuł Golasa o uroczystościach kra-
ya; ks. Euzebiusza Szagę i ks. Sylwe-1 klasztoru Paulinów, z powodu udowodnionych kowskich, który tonem życzliwym i pojed- 
iórka z Kalwaryi do Rzeszowa; ks. Mi- | mu intryg. W Wiedniu rozpuszczono wieść o nawczą tendeueyą tak dziwnie odbija od ca-

jego śmierci i wyprawiono mu uroczysty po - łej .przeszłości tego organu, nie był widocz- j 
grzeb u Minorytów, gdy baron Wieserdititter nie wypływem jakiejś itaglej zmiany przeko- j 
zamknięty w murach ' wtórnych prowadził a,ó w łonie redU, y i, u  . 'row anym  a j
liczną korespondencję z całą Europą. Z jednego może naw et podyktowanym-z góry, albowiem ; 
listu "z dn i a ' 3 stycznia, 1763 dowiadujemy się, pendan t do niego znajdujem y równocześnie [ 

tego Jeziorskiego z Kalwaryi do Gwoźdzca; ks. że się tytułował hrabią polskim z Szecioohowa w Petersb. W-iedom., dzienniku, który z za - |  
Urbana Błaszczyka z Sambora do Kalwaryi; ' (zapewne z Sieciochowa)'i że pochodził -z Poi- ciekłością bez granic powstawał n iedaw no ' 
ks. Wiktora Seredniekiegc z Daldi de Prze- ski W innym liście, pisanym do Krczełicza przeciw Polakom za nieprzyjazny Bossyi

re.scen-

Dnia 7 b. ra. odbyło się w Paryżu u- 
roezyste otwarcie nowego protestanckiego fa
kultetu teologicznego przeznaczonego rów no
cześnie d k  latrów  i kalwinistów, który da
wniej istn ia ł w Strassburgu. Przy tej sposo
bności m inister wyznań i oświaty p. Juliusz 
F e r r y  m iał mowę,- w której nazw ał fakul
te t protestancki „deską z rozbitego w roku 
1871 okrętu". Cesarstwo zaprzepaściło fakul
tet, liberalna republika wskrzesiła go na no
wo. Ponieważ fakultet jest mieszanym, więc 
też musi w nim  panować „atmosfera szero
kiego liberalizmu* (de large UberaUsme). 
Następnie przeszedł m ia isf r  do kwesty! sto
sunku między kościołem a państw em .' „Do
gmat*. powiedział on między inaem i. należą 
do kościoła, nauka do państwa. O oznaczenie 
linii granicznej rozstrzyga, jedynie państwo.* 
Dalej w yjaśniał Ferry, dlaczego on i republi
kanie uduszą być przychylnie usposobieni dla 
protestantyzm u. „Nasza polityczna ewangelia 
je s t także w aszą: rew olucja % roku 1789, 
której logicznym rozwojem i koniecznym o- 
stateeznym  wynikiem jest nasza republika, 
jesf po części waszem także dziełem ; rewo
lu c ja  ta jest dla was dniem  ostatecznego 
wyzwolenia. W itamy w was przeto przyjazną 
potęgę potrzebnego sprzymierzeńca, który się 
nie sprzeniewierzy ani republice ani wolno
ści. Możecie na nas liczyć, tak samo jak my 
na was liczymy, gdyż, moi panowie, moźecio 
być o tem przekonani, że znajdziecie u nas 
zawsze, nietylko sprawiedliwość ais i gorącą 
syap& tyę". Mowa ta, którą podaliśmy w 
krótkiem  tylko streszczeniu, narobiła oczywi
ście w katolickiej F rancyi wiele hałasu. I 
tak pomiędzy inaem i pisze V U nion: „Nie m y
ślimy bynajmniej zastrzegać się przeciw upoka
rzającym pochwałom ,' których m inister nie 
szczędził protestanckiej herezji, an: też przeciw 
pochlebnym' obelgom, które rzucił na kościół 
rzymski,ale jeśli p.Ferry odłącza dogmat od na
uki i dla państw a windykuje monopol n a 
ukowy, jeśli nam oświadcza, że państwo w 
pewnych kw estyach, to jesł w kwestyaeh, 
które z jednej strony dotykają dogmatów % 
drugiej zaś strony nau k i, m usi ostatecznie 
rozstrzygać, to m usim y stanowczo potępić 
teoryę, która pozwala się mięszać państw u 
w dogmatykę. P an  F erry  liczy słusznie na 
pomoc protestantów w w alce, którą rozpo
czął przeciw kościołowi katolickiemu; ale czy 
protestantyzm  dobrze robi jeśli ufa obietni
com republiki?*.



W skutek bankructw a P h i l i p p a r t a ,  
15 firm paryskich zastanowiło swe wypłaty. 
P h ilip p art wystosował iist do „banku europej
skiego®, w którym  prosi o przebaczenie tych, 
którzy p r/ez  niego potracili m ajątki. W koń
cu powiada, że więcej n ik t nic o nim  nie 
usłyszy. W edług dziennika Soir nie wie 
naw et rodzina, gdzie się podział Philippart. 
Tymczasem zdaje się, że bank, na którego 
czele sta ł Ph ilippart, zam ierza sam uregulo
wać cala sprawę. Telegraficzne biuro Wolf
fa donosi bowiem 8 b. m : „Messager de 
P arts  pisze, że rokowania między radą za- 
wiadowezą „banku europejskiego“ a pewnym 
syndykatem  bankierskim , m iały doprowadzić 
do pożądanego rezu lta tu  i likw idacja  in te 
resów powikłanych zdaje sfcę być zapew nio
ną. Soir potwierdza, że Bangue Europeenne 
postanow ił zapłacić długi P h ilipparta  i m nie
ma, że 70 zapłaceniu tych długów, pozosta
nie mu jeszcze pewna sumka, którą całkiem 
swobodnie będzie mógł prowadzić dalsze o- 
peracye.

W edług pryw atnych wiadoności z L o n- 
d y n u  nastąpi wkrótce zm iana w kierow ni
ctwie spraw  zew nętrznych Bossyi. Ks. G o r -  
c z a k o w  usunie się zupełnie od spraw 
publicznych a jego miejsce zastąpi jako 
kierow nik polityki zagranicznej radca s ta 
nu G i e r s .  H r .  S z u  w a l ó w  ma już w 
najbliższych dniach wręczyć królowej pisma 
odwołujące go z posady am basadora w L on
dynie, a następcą jego ma zostać ks. Ł  a- 
b a n o w ,  dotychczasowy am basador w K on
stantynopolu.

Powoli zaczynają już  przyznanać i 
dzienniki rossyjskie, że w y p r a w a  p r z e 
c i w  T u r k m e n o m  zrobiła fiasco. Oo 
więcej, Turkm eni ośmieleni odwrotem  Ros- 
syan, przechodzą w ofenzywę, a hufce ich 
zapędzają się aż w g ł ą b  g u b e r n i !  t u r -  
k e  s t a ń  s i n e j .  W edług wiadomości o trzy
m anych w Londynie, jeden  taki hufiec dotarł 
niedawno aż pod sarn S a m a r k a n d ,  gdzie 
wielki z tego powodu pow stał popłoch. 
Szybko zaalarm ow ana załoga miasta, wyru
szyła przeciw zuchwałemu nieprzyjacielowi, 
k tóry jednak  dość jeszcze wcześnie um knął 
w stepy.

W i e d e ń ,  11 listopada. Posie 
dzenie I z b y  d e p u t o w a n y c h .  P ier
wszym wiceprezydentem w y b r a n y  
dr .  S m o l k a  176 glosami przeciw 
182, drugim wiceprezydentem, br. G ó- 
d e l - L a n a o y  172 głosami na 881 
głosujących. Klier otrzymał 150 gło
sów. Projekt ustawy o taksie wojsko
wej odesłano do kom isji dla ustawy 
wojskowej. Steudel uzasadnia swój 
wniosek rewizyi patentu o podatku 
konsumeyjnym i prosi o odesłanie te
go wniosku do komisyi z 9 członków 
złożonej. F urnkranz, Lóbłich i Schó-

nerer popierają ten wniosek. Schóne- 
rer pyta, czy rząd uwzględni dawne 
rezolucje w sprawie podatku konsum- 
cyjnego. Wniosek Steudla odesłano 
na wniosek dr. Grocholskiego do ko
misyi podatkowej. Wniosek Heilsber- 
ga o reformie służby rachunkowej 
odesłano do komisyi złożonej z 15 
członków. W ybrano komisyę dla p a 
tentu o domokrążtwie. Ustawę o u- 
wolnieniu od opłat arondaeyi g ru n 
tów przyjęto bez rozpraw w drugiem 
czytaniu.

W i e d e ń ,  11 listopada. Pol. Cor. 
donosi: P r z y j a z d  r o s s y j s k i e g o  
n a s t ę p c y  t r o n u  do  W i e d n i a  
ma jeszcze w tym tygodniu nastąpić. 
Z W iednia uda się następca tronu do 
Berlina.

Pol. Gor. donosi z Filipopoia, że 
A i e k o  ba s za ,  wezwany osobiście 
przez sułtana, udaje się jutro do Kon
stantynopola.

K S u d a p e s z t ,  11 listopada. W 
Izbie deputowanych w rozprawach 
nad p r z e d ł o ż e n i e m  o B o ś n i i  
przemawiali Simonyi imieniem stron
nictwa niepodległości i Sziiagyi prze
ciw Eberowi za przedłożeniem. Simo
nyi i Eber wnieśli nieprzyjęcie pro
jektu za podstawę szczegółowej roz
prawy,

H ś e r l is i ,  11 listopada. O d w i e 
d z i n y  r o s s y j s k i e g o  n a s t ę p c y  
t r o n u  może odroczone zostaną do 
niedzieli z powodu jego podróży do 
Wiednia i wyjazdu cesarza Wilhelma 
na polowanie do Góhrde.

W i e d e ń ?  12 listopada. Komis- 
sya kolejowa weszła w rozprawy ge
neralne nad wnioskami dep. Eeschau- 
era w kwestyi udzielenia koneessyj na 
b u d o w ę  k o l  ej  i d r u g o r z ę d n y c h  
i uchwaliła przed rozstrzygnięciem 
kwestyi formalnego traktowania tych 
projektów usłyszeć wpierw zdanie 
rządu i w tym celu zaprosić na 
przyszłe posiedzenie ministra handlu.

Komissya do s p r a w  B o ś n i i 
załatwiła w rozprawie generalnej 
przedłożenie o Bośnii. Wypowiedziane 
przez hr. Hohenwarta zdanie sformu
łował ks. C z a r t o r y s k i  w osobny 
wniosek, żądający, aby sprawy Bośnii 
i Hercegowiny i wynikające z nich 
wydatki, które obu reprezentacjom  
monarchii zastrzeżone są do zgodnej 
uchwały, przytaczane były w ustawie 
w sposób taksatywny i ograniczały 
się do budowy kolej! i do zakładania 

dalszego obrotu przedsiębiorstw

przemysłowych na rachunek skarbu. 
S t u r m  przedłożył projekt ustawy, 
który częściowo zmienia przedłożenia 
rządowe. Wniosek ks. C z a r t o r y 
skiego po ożywionych rozprawach 
ograniczony został przez dr. G r o 
c h o l s k i e g o  w ten sposób, że na 
razie poprzestać należy na zasadni- 
czem uchwaleniu taksatywnego przy
taczania wspomnianych wydatków, nie 
wchodząc w wyliczanie. Wniosek dr. 
G r o c h o l s k i e g o  został przyj e ty ; 
sprawozdawcą wybrano ks. L o b k o -  
w i c z a ,  któremu przekazano wniosek 
Sturma. Dalej ukończono rozprawy 
generalne nad p r z e d ł o ż e n i e m  c ł o- 
w e m  i przyjęto trzy pierwsze para
grafy przedłożenia rządowego.

W i e d e ń ,  12 listopada. (Tel. pr.) 
W edług wszelkich doniesień przyjazd 
C a r e w i c z a  n a s t ę p c y  t r o n u  do 
Wiednia zdaje się nie podlegać wątpli
wości. Carewicz przybyć tu ma przed 
podróżą do Berlina w piątek lub so
botę w towarzystwie duńskiego króla
1 księcia Cumberland. Fremdenblatt 
zapewnia, że carewicz przyjęty zosta
nie z takierniż honorami jak w Berli
nie, a pobyt jego nie pozostanie bez 
wpływu na przyjazny nastrój stosun
ków austryaeko-rossyjskieh.

B u d a p e s z t ,  12 listopada. Ko
m isja  finansowa Izby niższej przyjęła 
na dzisiejszem posiedzeniu projekt 
ustawy o podwyższeniu c ł a  o d  
n a f t y .

Telegrafowany kurs wiedeński.

W le s le ń ®  11 listopada .1879, godsina
2 miru 20. Losy kredytów® 1 7 0 '— . W ęg. akey# 
kredyt. 254-60. A k c je  angio-austr. 136-10, 
Akeye banko B alon 93-40, .Akcje kolei Ka
rola Ludwika 239 80, A k cje  kolei północnej 
229-— , A kcje  kolei południowej 80-25, A kcje 
kok i Alfold 137-50, Akcye kolei Elżbiety 
175-50, Ąkeye k o k i Lwow-Gzenuow. 140-50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 129-50. 
Akeye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei A l
b rechta  — , W ęg. oblig. państw , w słocie 
77 50, Galie, oblig. indenm . 93'75, Losy 
s r. 1864 i 60-25. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 107-50, Akcye banku ob ro to w eg o  ,
Losy tureckie '18 80, Akeye kolei węg.-galie. 
— .— , Akeye kolei państwowej — •— , Ak
eye b an iu  związkowego 135-60, Rubel papie
rowy 1-28-Ya, Wiedeńskie losy 114-— . W ę 
gierskie losy 104-20, Mark. niem iecki — . 
W ęgierska ren ta  94 97, Usposob. ustalone.

W i e d e l l ,  dnia 11 listopada, godzina 
5 m inut 50. Akcye kredytowe 268-90, An-

Gal. listy zastawne 98.25, Gai. 
mnizacyjne — -— , Mark nieiu. 
bank rustykalny 100 '—, Losy % r.

iflty in d e -
— •— (isl. 
1880  - —

H 'l © d e ń s dnia 12 listopada, godz. 10 
m inut 45. Akcye kredytowe 269 80, Angio- 
austr. 135-70, Akeye banku Union 93-30, Mo 
lej Kar. Lud w. 239*70, Południowa — ,

12, Rubel papier, .i 
Galie, bank hip.

■28

Losy
Gal. listy zastaw, 
sr r. 1880 — -~ ,

Napoleonsdor 9 29 •1 
Renta pap. — •— ,
Gal. oblig. indemn, 
banku włość, —
Usposobienie silne.

T e l e g r a m y  ssb o żo w ©  zad. 11 listo
pada. W i e d e ń :  pszenica, 18 2 5  do 14-50, 
żyto z ł.l0 '3 0 d o  10.50, okowita pr. 10-000 liter- 
proeent zł. 35.50 do 36-— ; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15 10 do 15 15. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz ) 224’— ; żyto 
— .— ; Spiritus loco zł. 56.30; Olej rzepako
wy 59‘50; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze
pik (jesień) — •— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
71"— ; Olej rzepakowy 80'50, Spiritus — •— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — •— , o- 
wies — •— , spiritus — •— , Kukurudza — •— , 
K o l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redak to r: WładysławŁoziński.

■As

gio-A ustr. — . Unioasb&ak — •— , 
Karola Ludwika 289-50, południowa 
Rento. vm . 68.27, Rubel papierowy

Kolei

S fro s trw a ie n iR  m «teo:ro>o£f.©  sen-fi. 
z dnia 12 listopada 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 729 87mm. Psychrometr suehy 3.6*0. 
Psychrometr wilgotny 2.8°C. Prężność pary 5.1mm. 
Wilgoć 87°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr SW1. Ózon 9. 

Temperatura powietrza 2.9°R.
Barometr opada.

Prjsyjecłwft&t Łw®wa.
dnia 12 listopada 1879.

Ho te! 8earge’a
Pp. W. Manasterski z Mikołajowa. T. 

Jodko z Wołynia. S. Zamoyski z Warszawy. 
K. Gusmann z Oedenburga. K, Ealm z Wied
nia.

Fotel Langa
Pp. 0. Bittner z Berna. R. Seidl z 

Presburga. J. Sehwanzara z Wiednia. J. Ta- 
nenbaum z Wiednia.

Hats" Angielek!.

.Pp. J . Goldenberg z Dzurkowa. L. Otwi- 
nowski z Wołynia.

Hats! Warszawski,
Pp. H. Strefler z Laszek. Dr. W. Ty- 

raaczkowski z Sambora. W. Dolleczek z Pacy- 
kowa.

Hotel Europejski.

Pp. A. Kruzenstern z Niemirowa. L. 
Piihrer z Wiednia. J. Helbrich z Wiednia.

Pp. K. hr. Badeni do Krakowa B. hr. 
Komarnicki do Sassowa. A. Aulich do Prze- 
wozca. T. Chądzyński do Królestwa. W. Drze
wiecki do Eużywoli. W. Herman do Żukowa. 
W. Jcndrzejowi.cz do Rzeszowa. W. Kotarbiń
ski do Krakowa. S. Zamoyski do Krakowa.

£.s!sfiik lwowskiej txby handlowej 1 przemysłowej. 
Lwów. dnia 11 listopada 1879.

1. A k e y e  ze ratnkę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ra. k. Sr 239 — 
Kol. lwów. ez©r.-j»s. „200 at.m. 140 — 
Bank* Mn. ęalie. 200 ssł: w. e. g 288 — 
Banka kradyt. gaL po 200 et. w. e.-19 830 -

a ,  Ei2«4y s a s i .  *a 100 

Tm . kredyt getto. «•/._*• ». . |
5 pr. okresowe!;?,

------------- .te.
Ltaiy dłsilns g.

3 .  L 3 » * l  d łn & m e  ze. 100 s ł

Ogóln. ro k , kred. Zakład dla Gai-I 
i Baków. 0 P*. Iw. w 15 i»i

Bank* hip. galte. 6 pr. w. a.
.Z.krwi. Spr.w. e.

i

i  ©S»!figfl aa 100 zŁ
ludeianis. galte. 5 pros. m. k. . 
Oblig, EamissiM  gal. Zakł. kred.

włtfeizńskie3<> 6 proo. w, ą, 
Peiyezki hj, a y. 1873 6 f  re. w. a.

5. Łosy Miasta, Krakowa
* „ Stanisławowa .

6 . M onety

h a k  n tasS d  . 
ssssrzfrl 

Hepelaaate 
PóH ffiperjtó. . . .
Bsbe* rosrfyjso srebrny 

UP-:
100 masek me»KedkH 
Srsfero
Kapony w srobm

płacą żądają
walutą austr.

złr. at. złr. et.

241 50 
142 50 
272 — 
234 —

Msaw-ffl g S s I s S y

dnie 7 listopada 1879.

1. UMag p a A a tw a . płweą żądają 
w banknot.

68 45 
68 40

70.45
70.45

92 60 83 60
86 50 87 50
82 60 93 60
87 85 98 85
99 lOi

n — 94 —

93 70 94 70

94 _ 95 50
95 50 97 50

18 50 20 —a
50 26 50

E 46 5 56
5 58 5 70
9 28 9 37
9 56 9 69
1 58 1 70

1 221/, 1 24%
57 40 58 —
99 50 100 50
99 25 100 25

Jednolity dług Państwa 
maj-listopad
io ty - s ie r p ie ń ..........................

Jednolity dług państwa w srebnśe 
atysseń-iipiec . . . 
kwiselsń-psadzkrnik

Lesy s, rnka i  54 p© 250 zŁ. . . .
1860 po 500 złr. 5 pr.
1860 po 100 sir. 5 pr.

„ 1864 (s próżnią) po 1Ó0 st
.  „ 1864 ,, pa 50 „

Kenty Como po 42 lir. ensir. . . .
Listy zastaw.'domen państw, po 120

sL 5 proc....................................
Awsfer. wyg, skarb, zwrotu® 18815 pr.
Awtr. reate -d. wolna ed podatin 4 pr.

*• © W lg a c y e  Sndsma. 5 pr, >«

Czech . . .
Bakswiiiy ,
Galioji . . . .
J8iaw»j Aasfejl 
Siedmiogrodu 1 
Węgier

SU, A S sc ie .
Bank Angio-suet. 200 %l. emit. ał. 120 
Inst. kred. dla handle po 160 zł. .
Uliisac-asate. tow. eskomt. po 500 A  
Gd. banka Jdp. po 200 ał,
Gal bank Akan.
Gd. KSkt kred.
Banka narodowego a 000 al,
Kol. Albrechta a 200 al, w srebrne 
Aaste. Tow. żagiagi pss. po 500 d . mk.
Kol; Oesarzow. Biżket-y p? 200 d . mk.
Koi Presa6w-5fern. (w.e.)a200 al. ------
Pdnoena kolei po I W  ał m % 2265.— 
Kol. Kar. Ludwika po 200 ał. m. sr. 240.-

68.60 
68.55

70.60
70.60

120 75 121.25 
127.75 128.— 
129.50 130.— 
159 70 160.10 
1 5 9 .-  159.50 
8 9 . -  ...

1 4 3 .-  143.75 
100.80 101,20 
80.65 80.60

102.75 103.75 
91.— 9 2 -  
93:75 94.25 

1 0 5 .-  106 — 
83.75 84.50 
87. -  88.*-

134 80 1 3 5 .-  
270.10 270.30 
8 1 0 .-  8 2 0 .-

\ Lwow. Ozem. kolei po 200 zł. we. w sr.
Tow. koi. żel, państ. po 200 zł. m. k. 

f Pchid. kol. państw, po 200 ał. w. a.
* L Kol. węg, gsl. a 200 j;Ł w srebrze

>5. L i s t y  sas tR W M ©  los

Ogólny rolniczo-kredy towy Zakład dla 
Galicji i Bukowiny w 151. 6p r. 

Bowsz. awstr, z&kł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gd. n k . kr-siem. Krak. los. w 181.3 pr.

„ w 201. 7 pr.
,  ,  „ w lW L P /jp r.

G d . Tew. kred- w. *. po 4 proct.
?V 5 p ree i 

„ „ po 5 proet. w
37 iat&ch zwrotne . . .

Gai. banka hipot. po 6 proest*
Gal. zakł. kred. wieść. j»  6 proet. 
Banka narodowego p> i  proći.
W ę g -  T o w .  jw  5*/* pioot

„ po 9 p rre i

piacą żądają 
14125 14! .75 
269.75 369.25 
81.— 81 .i 0 

110.50 111—

101. -  
104.25
96.75 
9 8 . -  
84.— 
85.50
92.75

92.75
97.75

102 . —

. w ♦.

Kegievieha ps 10 zł. m. k . .
Losy miasta Krakowa . , .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.
Paifiego po 40 zł. m. k.......................
fsndaeya szpitala Areyk*. Badoifa . 
Salma po 40 zł. m. k. .
St. Gea*is po 40 zł. ia. k...................
Pożyczka m. Stanisławowa po20 z?, w*. 
Poż. Tryestn po 3.00 sł. ra. k.
,. „ „ 50 sl. a .  k.

Jtaldsteina ;>o 20 zł. a .  k. 
Wiadisobg-rStsa pe 20 a-l. m. k.

93.25

93 25 
98.—

101.— 101.50

101— 101 50 
95 50 ------

®,. ©H>l£gie<;y« sprawom pierwszeństwa (aa 199 zł.)

79.76 80.25

P6 200 zl. , . .
i W*, a 200 zł. wpl. 40 pr. — -~ 
ziemski & 200 ił. . — -■

5 8 5 .-  587. 
175.25 175 75

9270.—- 
- 240.50

7 8 . -  7 9 . -
104.25 104 75 
102 . —  —

102.25 102.75 
1 0 1 .-  101.25 
1-30 60 101.—

Kol. Albrechta a 300 zł. 6 proc. w. a.
Tow. kol. feL Preszów-Tarnów (w m )  

a 800 z ł  5 proc. w srebrze • •
Koi. p ó ł po 100 z ł  m. k. .

„ ,, po 100 z ł  w. a . ................
EAL gd . Ksw. ŁkA ęe 800 ał. 5 pr.

,, „ SL eaisnfi .
w  ;

n ,
Koi. Lwów -<3zsr.-Jas. .01 a 300 

ci. (5 ł iw  Ti e reb m  * s. 1865 
» ■{, 1867
z r. 1868
z i” 1872

Węg. gai. kol a  200 d .  » ?«««■ w » .

7,

Snst. kr. dla han. i pr*. p» 100 ał. w*;.
Olarego pe 40 zł. m. k.
Tow. ła d -  P»r.na Dunaju po 100 zł w. a. 103.50 104.50

W©l£Sł© (na 3 miesiące)
Angsbsrg za 100 zł. w. p. n. .
Berlin za "106 maik w. p. e .
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 inark w. p. s  
Isssdyn za 10 fi. s t .  .
Paryż s» ICO ft..

płacą żada- a
16.50 1 7 .-
19.25 19.50
38.50 39 -
36.25 36 75
17.— 17 50
48.— 48.50
41.25 41.75
25 25 25.75

1 1 9 .- 120.—
81.— 83.—
30.60 3 1 . -
58 - *9—

116 40 
48.05

116 60
46 05

M m rs scSetuts.
Dukat man. 

„ pełnej wagi 
Korona . . , 
20-frankówka . . 
Kossyjski im peryd  
Talar związkowy . 
arabro . . .

8 .5 6 .- 5 .57 .-
5 .57 .- 5 .5 8 -

9.80 50 9.31.50
9 .58 .- -9.59.—

...« — ...̂ „. ___t ..

34.20
86.75 
80.50 
77.25
76.75

Z lwowskiej istby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kars wiedeński 

s dnia 11 hstopada 1879.
84.50 | Jednolity efeg państw* w banknotach 
87 25 ; „ » „ w srebrze
81.— j Renta w złocie . . . . . .
77.75 ' L«Ey peżyeski z rok* 1860 
77.25 ’

1 6 9 .-  169 75 :
87 50 38.— ! Duki

Akeye banki anstre-wggieretóego 
i „ „ kredytewejte
i Londyn . 
i Srebro .

Ńapoleendor . .
rski men.

100 marek niemieekiełj

z ł ci.
68 35
70 85
80 70

127 75
839 _
270 —
116 40

9 3 0 -
5 56

57 55



F © c lś § g i iS 6 .1« j© w e, 
P r z j s h & d z ą  d©  L w o w a .

Według południka Feszteńskiego.
Z  C z e r n i o w f e c :  o godzinie 9 minut 40 

■wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie
minut 45 rano (pociąg 
dżinie $ minut 32 po 
mięszany).

M r a l t o w a : o godzinie 
(pociąg pospieszny); o

mięszany); o go 
południu (pociąg

5 minut 20 rano
godzinie 9 na. VVJT "CC7 Ł i  ~ / • w

wieczór (pociąg osobowy); o godz. l i  przed 
południem pociąg mięszany).

£  P » ó '« r® I® « s y łs & : (na dworzec w Podzam
czu) : o godzinie % minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud 
niu (pociąg mięszany) ;

% I*©«Iw®2©©25y®]k i (na dworzec lwowski 
głów ny): o godzin. 10 m. 10 wieozór (po
ciąg pospieszny); o godz. § min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

M e S t a n l c t 3 a w 6 w a  i (na Stryj) do Lwowa
» srod*. 8 min, 24 wieozór.

tmsrnm

O d ie l io i l s t ą  a e  L w o w a .
Według południka Feszteńskiego:

D o  C z e r n l o w i e c  z o godz. 8 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

D ©  S t a n i s ł a w o w a : ( n a  S tryj): o godzi
nie 6 minut 87 rano.

!>© K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 80 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 

min. 38 rano (pociąg osobowy); o go- 
«W0»9Wg!^Wa«B!

dżinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

i>® F o d t r o l o e i & y a l t  s z dworca lwow
skiego głównego o g, 5 m. 40 rano (po
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

ID© jP © « lw ® t© © a 5 y * k :  (z dworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

I R  I  « * L
(7549) O b w i e s z c z a n i e .

L. 6696. 0  k. sąd obwodowy rzeszow 
ski wiadomo czyni, *e konkurs uchw alą swą 
z dnia 3 lutego 1876 do m ająU u Julii hr. 
Krasicki-j otw arty z dniem  dzisiejszym za 
ukończony zostaje

Rzeszów dnia 30 października 1879. 
(7548 1— 3) K  d  jr k  «.

L. 28846. O. k. Sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie m  zasadzie §. 198 ordy 
nacyi konkursowej, zezwól ł  na otware*e 
konkursu na majątek Lei ba W in»!era a m ia
nowicie m  majątek ruchom y gdziekolwiek- 
by się takowy znajdował, a na m ajątek nie- j 
ruchom y o tyle, o ile takowy położonym

w

skryptam i objętych sareszci* kositówr w kwo
cie 29 z łr 57 złr. i 14 złr. 82 ct., przym u
sową sprzedaż dóbr B a-yłow i, wedle Dom 
268 pag. 59 n i 7 h « r .  p. W incenty Mie
rz* ń-kiei w łasnych w powiecie sądowym.
Ł  pmtyńskim położonych, na dzień 16 
ula 1879 o god iin ie  10 przed południem 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym.

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w powyższym term iuie, w którym d bra te 
także n  żej eeny szacunkowej, jednak m e n i
żej ceny 90.000 sprzedane zostaną.

2. Oeuę w ywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzielaniu pożyczki bankowej przy-

, _ ___ _ jęta w suraię 116.900 złr.

jest w tych 
konkurs >wa z 
znje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się p. Radcę sądu krajowego Ludwika Ko- 
rytow skieg - a tymczasowym zarządcą masy 
p. Adw. D ra Osessnaka z substy tucją  p. &d.
Dra Ichheisera. j

W ierzycieli wzywa się nim ejszem , aby j 
na term inie dnia 17go listopada 1879 przed 
komisarzem konkursowym  wy znaczonym za -i 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- i 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do \ 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy m asy j »ui»u bjoum
lub co do ustanow ienia innego tudzież aby f licy tac ją  num erze urzędowej „Gazety Lwow- 
wybr&li wydział wierzycieli. S skiej*. W adyum  nabywcy będzie zatrsym a-

O. k. Sąd krajowy wzywa tych w ierzy- j ne i w depozycie sądowym złożone, a o ile 
eićli, którzy swych preteusyj przeciwk# m a- j w gotowiźnie było złożone, w cenę kupna jnab y li, 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowa, i w lczeuem  zostanie , zaś wadya innych licy- 
naw et w tym przypadku gdyby się proces tującyeh po zakończeniu licytacji będą im 
w toku znajdował, do dnia 15 styczaia 1880 zwrócone.

k. sądzie krajowym w Krakowie podług O rozpisaniu tęj_ przymusowej

licytacyjnej jako wadyum  10 pro ceny wy- i powódce Berci# Lang stosownie do żądania

O O L&KUWjf JJUS.wim.uiy «** J V i,— -  v   -
krajach, w których o rd y n ac ja  ] 3. Każdy z licytujących w inien przed
dnia 25 grudnia  1868 obowią- i rozpoczęciem iieytaeyi złożyć do rąk kotni-

i syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 5 prc. 
ceny wywołania, t. j. sum ę 5845 złr., bądź 
w gotówce, bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w gaiic. obligacyach in 
dem aizaeyjaych, lub też w obligacyach d łu 
gu państw a albo też w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprzyw . akcyjnego banku hipoteczne
go, lub c. k. uprzyw . aus-tr. banku narodo
wego w W iedniu. O bligacje, listy zastawne 
i listy hipoteczne obliczone będą według 
kursu tychże ogłoszonego w ostatnim  przed

wołania to je s t sumę 7980 zł. bądź w go
tówce bądź w książeczkach gal. kasy oszcz. d- 
ności, bądź w g*I. obligacyach iadem iniza- 
eyjaych, lub też w obligacjach długu psń- 

rud-fsfcwa,  albo też w listach zastawnych galicyj
skiego towarzystwa kredytowego ziemskiego 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipo
tecznego lub c. is. uprzyw . austr. banku na
rodowego we W iedniu.

Obligaeye listy zastaw ne i listy hipo- 
jjteczne obliczone będą w edług kursu tychż 

ogłoszonego w osia m m  przed licy tacją  n u 
merze urzędowej Gazety Lwowskiej.

W adyum  nabywcy będzie zatrzymane, 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotow iźnie było złożone, w e-snę kupna w 
liczoaem zostanie, zaś wadya innych licy tu 
jących po zakończeniu licy tac ji tymże zw ró
cone będą.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny, 
?foluo chęć kupienia mającym w regis tra t li
rze sądowej przejrzeć.

O tern zawiadam iam y c. k. uprzyw. 
galic. akcyjny bank hipoteczny we Lwowie 
i Karola P ietscha jako strony spór wiodące, 

|  tudzież e. k. urząd podatkowy we Lwowie, 
c. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie im ie 
niem wys. Skarbu, wreszcie wszystkich tych 
wierzycieli, którzy by po dniu 8go września 
1879 jako dniu wydania ekstraktu tabular-

w c. zawiadamia sięprzepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodliwych skutków praw a zgłosili, 3 na ] M ierzeńską, c.
term inie na  dzień 27 stycznia 1880 o godz. f bank hipoteczny, tudzież wszystkich wierzy-

p. Wic< 
k. uprzyw.

z Biłgorajskich
galic. akcyjny

10 z rana w biurze kom isarza konkursowego j cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado-
oznftczoaym w yw ierzyt-luili i swoje wnioski i m ych do rąk  w łasnych, wierzycieli hipoteez-

pre- i »yeh, którym by niniejsza uchw ała sądowa,
1 sprzedaż dóbr Baryłowa rozpisująca, lub j a 

ka daDza w tei sprawie zapaść mająca, z ja-

oznaczonym wywierzyt-lniii i swoj 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
teasyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 5 , .. .
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, j kichkolw iekbądź powodów, albo wcale nie, 
przysłużą p r a w o ' n a  miejsce tymczasowego j albo wcześnie przed term inem  licytacyjnym  
zarządcy masy, jego zastępuj i wydziału i n<e m ogła być doręczoną, nareszcie wszy-
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- j stkich tych wierzycieli, którzy by po dniu 

* * — ,-łX— u = 1878 jako dmu wystawionego
ir „ ’ ± u l i U W “  °SOby' W ttó r ,C Ł l * T S » t b u h r M go do tabuli krajow-j 
W i f r m i e l i ‘ k tó r.y  w Krakowi- lob w « l i ,  i rów .ooaeśoie .  o»ob»

jego p o b liż a  nie zamieszkują, w inni są p rzy  U d  w. W esołowskiego z zastępstwem  adw. Mi- 
S o s z e n iu  wym  enić pełnom ocnika w Kra- jakowzkiego netanowinnego kuratora 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał j J  P »^aw rn ika  1879.

L. 9329 Odnośnie do edyktu z 22 ma- 
1879 1. 4389 wydanego w sprawie egze- 

k. uprzyw. galic. akcyjnego baa-

sądowyeh, w przeciw nym  bowiem razie na 
wniosek kom isarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i ( 
koszt kurator ustanow ionym  byzostał.

Dalsze ogłoszenia w  toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo
wej „Gazecie Lw ow skiej11.

Term iu do likw idacji ozuaczony, jest 
zarazem term inem  co do układów z wierzy
cielami.

Kraków dnia 3 listopada 1879.
(7516 1— 3) I d y b t .

L. 7897. 0 . k. sąd obwodowy rosp isu
je  wskutek podanych ułatw iających w arun
ków w celu zaspokojenia wierzytelności ck. 
uprzyw. galic. akcyjn. banku hipotecznego 
a to sy. 725 złr. z odsetkam i po 6 prc. od 
dnia 11 lut-go 1876 i 1 prc. prow izji w 
kwocie 7 złr. 25 ct. sy. 725 złr. z 6 prc. 
odsetkam i od dnia 11 sierpnia 1876 i .1 pr. 
prowizyi w kwocie 7 złr. 25 ct, sy. 725 
złr. z 6 prc. edsetUami cd dnia 11 
1877 i 1 pre. p row iz ją  w kwocie 
ct., tudzież sy. 19 829. złr. 76 ct. z 7 prc. 
odsetkam i od 11 sierpnia 1877 liczyć 'hę 
mającemi, po odtrąceniu kw oty 226 złr. 7 
et., przyznanych kosztów sądowych 23 złr. 
65 ct. i egzekucyjnych 24 c t ,  42 c t ,  tu 
dzież w d r dze rozszerzenia na zaspokojenie 
także wierzytelności galic. towarzystwa k re
dytowego ziemskiego, a to kapitału  5039 
złr. 72 ct. z p row izją  4 prc. od dnia 31 
grudoia 1874 i 30092 złr. 20 ct wraz z 
prow izją 5 prc. od dnia 31 g udnia 1875 
tudzież z prow izją zwłoki d pojedynczych 
przypadłych ra t  w półrocznych ro d n y ch  
kwoiach 140 z-ir. od dnia I stycznia i 877 
zalegaią-ych, zaś od reszty raty w kwocie 
465 złr. 51 ct. za czas od 1 stycznia 1875 
zahgejąeej a nast-pum  w . ó łn ezn y ch  rów
nych kwotach po 912 złr. od d da 1 lipca 
1875 zalegających, za każdą poje dyn- za ra
tę od dnia zapadłości aż do dnia uiszczenia 
po 6 prc hczyć się mającą i nadzwyczajnym

ile ] aego prawo zastawu r a  tych realnośd&ch 
 >o którym by niniejsza uchw ała li

cytacyjna lub późniejsze z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny wezaśnie doręczoną być nie m o
gła, przez ustanowionego aiukgszem  kurato
ra  adw okata D ra Góreckiego i tegoż zastęp
cę adwokata Dra Balko również i niniejszym 
edyktem, z tern dołożeniem, iż stosownie do 
dekretu nadwornego z dnia 16 czerwca 1847 
N r 20313 i cyrk. gubern. z dnia 8go lipca 
1847 Nr. 41978 dalsze zawiadomienie wie
rzycieli w tej sprawie a is  nastąpi, i ża ich 
jest rzeczą obrać sobie zastępcę do strzeże
nia i eh praw i tegoż oznajmić sądowi.

Lwów daia  27 września 1879.
(7554 1—3) fp$fi(©sMs©sttihj«

L. 2057. Niniejszem ogłasza się kon 
kurs na posadę tymczasowej nauczycielki 
przy 3 klasowej szkole żeńskiej w Zbarażu, 
z płacą roczną 300 złr.

Podania zaopatrzone dokum entam i służ- 
bowemi wnieść należy przez ową przełożoną 
w łidzę .jak najrychlej do Rady szkolnej o- 
k rg o w e j.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
T arnop il 8 listopada 1879.

kucyjnej e, k. uprzyw.
ku hipotecznego przeciw Ickow i Rand pto.
791 złr. 20 ct. uw iadam ia się wierzycieli 
którzyby na realność dłużaiezą pod lk. 489 
w Kołomyi po dniu 17 lotego 1879 prawo 
zastawu uzyskali, że w miejsce adwokata 
Dra T rackteaberga ustanowiono dla nich 
kuratorem  adwokata Dra. Rascha.

Z c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja dnia 16 października 1879.

(7551 1— 3) B  4  j  Ss t»
L. 43916. 0 . k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym  edyktem  do powszechnej 
wiadomości podaje, iż celem zaspokojenia 
sum & to 1380 zł. w. a. z procentam i 6%  
od daia  M go września 1878 i kwoty 13 zł.
80 et. w. a. jako 1 prc. prow izji 1380 zł. 
w. a."z procentam i 6 prc. od dnia 24 m a r
ca 1879 i kwoty 13 zł. 80 et. w. a. jako 1 

7*z łr"  25 prc. prowizyi 24970 zł. 24 ct, w. a. 7 pro
centam i ed dnia 24 września 1879 nareszcie 
kosztów sądowych w ilości 9 zł. 67 ct. w. 
a. już przyznanych, jako też kosztów obec
nego podania w um iarkowanej kwocie 18 zł. 
zł. 11 ct. w. a. przyznanych aa rzecz c. k. 
uprzyw. gal akc. banku hipotecznego we 
Lwowie egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. 327, 328, 329, 330, 331 ill we Lwowie 
położonych Karola P ietscha wedle Dom. 1.45 
pug 38 n. 18 haer. w łasnych pod następu
jącymi w arunkam i licytacyjnemi dozwoloną 1
zo sta ł’. ,  i

1. L ie^acy s ta odbędzie się ryesałto-*
wo w trz«=h turm iaach to jest dnia 19 gru- > 
dnia 1879 roku d ia 23 stycznia 1880 roku j spraw 
i dnia 20 lutego 1*80 r-k a  każdym razem o 
godziu '« 10 przedp' łud  iem.

2 Z» ce- ę wywołania ustanaw ia się 
wc.it"ść M ila  dci przy udzieleniu pożyczki 
bankowej w sumie 79-01 zł w. a. przy:ę!

3. ’ K ż *y z licytujących winien

sksrgi a dnia 29 stycznia 1878 1. 4698 kwotę 
złr. 33 w. a. s 6 proc. odsetkami od dnia 
29 stycznia 1878 i kossiam i sporu w kwo
cie 10 złr. 34 ct. w. a. w 8 dniach pnd 
surowością egzekucji zapłacić.

O treści tego wyroku zawiadamia się 
z miejsca pobytu niewiadomą Olgę Serebra- 
koff z tera, ze równocześnie udzielono ten 
wyrok ustanowionem u jej kuratorowi p. adwo
katowi dr. Łuce.

Z c. k. sądu pow. m. d. s. I 
Lwów 18 września 1879.

(7533 1— 3) l i  d  w Is i .
L. 2376. C. k. sąd Tyczyński w sprawie 

restytucyjaej Józefa Kwplity przeciw m ałole
tnim  W aientetau, Rozalii, Janow i i Józefowu 
liaplitom o przywrócenie term inu, z powodu 
nowoznsJezioayeh dowodów w sprawie g łów 
ne; o oddanie gospodarstw a gruntowego pod 
nr. 80 w K ielnarowy celem doręczenia rezo
lu c ji z 20 kw ietnia 1877 1. 2266 i iuny<'h 
w tym  sporze dla % życia i pobytu niew ia
domego Józefa Kaplity, ustanaw ia kuratorem  
adwokata dr. Fechtdegeaa z Rzeszowa.

W zywa się przeto Józefa Kaplitę, aby 
karatow i potrzebną inform ację udziehł, lub 
innego zastępcę ustanowił, o tern sąd uw ia
domił, gdyż z zaniedbania wyniknąć mogą
ce skutki sam sobie przypisze.

Tyczyn 20 p»icSz:eraika 1879.
(755 2  i — 3) m  d  y  fe %*

L. 50326. C. k. sąd krajowy we Lw o
wie n iae jszy m  edyktem  wiadomo czyni, że 
e. k. uprzyw. gaiic. akcyjny bank hipoteczny 
we Lwowie przeciw Feidze W estfried pod 
dniem  17 kw ietnia 1879 do 1. 18629 prośbę 
o wydanie nakazu zapłaty sumy 1000 złr. 
w niósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego ponieważ miejsce pobytu Feig i W est- 
frisd  nie je s t wiadome, c. k. sąd krajowy do 
zastępowania i na jej koszt i szkodę, tu te j
szego adwokata dr. Em ila Byka ze substy tu
c ją  adw. dr. Fsilesa kuratorem  m ianował, 
z którym  niniejsza spraw a wedle ustawy są
dowej dla G alicji przepisanej, przeprowadzo
ną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, iub potrzebne ty tu ły  prawne ustano
w ionemu zastępcy udzielił*, lub innego za ■ 
stępeę w ybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 31 października 1879.
(7520 1— 3) IS dl. j  k  t ,

L. 2-895. 0. k. sąd powiatowy zawia-
(7519 1 - 3 )  S d y k t .

L. 27652. Cesarsko-królewski sąd. kra- , 
jo sy za ■> iad m ia  nimejszem edyktem  I z a a k a % pobytu nieznanego A ndrzeja Sikor- 
S rę. że przeciw niemu i Esterze. Weitireb  ̂ skiego, iż na prośbę Joanny Serafióskiej, 
w niósł Józef G eldwert podaniem z 11 wrze- j tudzież Stanisław y, Heleny i dr. Antoniego 
śni a 1879 1. 24336 pozew wekslowy, w za- .L eonarda 2 im. Sentfińskieh o wykreślenie 
ła t *ieaiu  ktorego wydano ts. uchw ałą z 12 | praw a jeduorocznej, od 1826 do 1827 trw ać 
września 1879 1. 24336 nakaz zapłacenia ; mającej posesji domu nr. 14 w Jaśle dla 
tejże sumy z p. n. powodowi, przez Izaaka > Amdrzeja Sikorskiego wpisanego, uchwałą 
Spirę i Esterę. W einreb. z dnia 15 lutego 1879 1. 200, wykreślenie

Gdy miejsce pobytu pozwanego Izaaka , z-j.rzą.dz om o » dla nieobecnego Andrzeja 
Spiry nie jest wiadomem, przeto a. k. _sąd |  Sikorskiego kuratorem  adwokata dr. S tanisłs- 
krajowy y  celu zastępowania go na jego j ^  Blesiadeekieg * celem zastępstwa zamiano

wano i jem u uchw ałę doręczono.

dodatkiem po 2 prc. i zobowiązań dłużnika rozpoczęciem Iieytaeyi złożyć do rąkkooiisyi

koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwok. 
Dra. Stycznia z zastępstwem  Dra. Horowitza 
kuratorem  nieobecnemu ustanowił, % którym 
spór wytoczony w edług ustawy postępowa
n ia  sądowego w G alicji obowiązującego prze
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niaiejszem  edyktem  
pozw anem u, aby w dniach trzech po ogło
szeniu tego edyktu albo sam zarzuty wniósł 
albo też potrzebne doku men ta  ustanow ione
mu dla niego zastępcy udzielił, lob innego 
obrońcę sobie w ybrał i o tera c. k. sądowi 
doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich moteb- 
nych do obrony środków prawnych uży ł, 
wrazić bowiem przeciwnym, wynikłe z za
niedbania sk u tk i, sam sobie przypisać by 
m usiał

Kraków 24 października 1879.
(7553 1— 3) m  4k j  U  L

L. 4698/78. W yrok w Im ieniu Jego 
Cesarskiej i Królewskiej M ości:

C k. adiunkt Drdacki, jako sędzia dla 
drobiazgowych przy c. k. sądzie po

wiatowym w sporze drobiazgowym Borty 
L-.ng pogoda przeciw Oldze S«irebrakofif po
zwanej o zapłacenie kw otr 33 złr. w. a. 
a pa. przy rozprawie ustnej dnia 10 września 
1879 przeprowadzonej wskutek niestawien- 
t:ii.-twa pozwanego, orzekł.

Pozwana Olga Serebrakoff obowiązana

Jasło dnia 16 czerwca 1879.
(7514 1— 3) M  d  y  te  L

L. 6694. C. Ł  sąd powiatowy w W a
dowicach. zawiadamia nimejszem, że na za
spokojenie wierzytelności zakładu kredytowe
go włościańskiego w sumie 150 złr. w. a. 
z pa. dozwala na przymusową sprzedaż real
ności ciało tabularne stanowiącej, żadsią licz
bą nieoznaczonej, a w edług wykazu hip. 1. 
24 w gm inie katastralnej Miejsce położonej 
i masy nieobjętej spadkowej po Jakubie Moc
ni alka własnej, ze wszelkiemu do tejże real
ności naieżąeemi gruntam i i przynależy to - 
ściami w drodze publicznej licytacji, która 
na dniu 8 stycznia 1880, ' 19 lutego 1880 
j 11 marca 1880, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie 
przedsięwzięta zostanie.

Realność ta na pierwszych d w ó 'h  te r
m inach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, na trzeć.m  term inie i niżej takowej 
sprzedaną będzie.

Oeaę wywołania stanowi suma 300 złr. 
wadyum 10 proc. w kwocie 30 złr. w. »..

Beszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze sądowej przejrzane być 
mogą.

W adowice dnia 24 października 1879.



(7521 2 - 8 )  E  ?t y  &  S*
L. 2807. 0. k. Sąd powiatowy w Lisz

kach ogłasza, że celem zaspokojenia reszty 
sam y pożyczkowej 164 zl. w. a. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sadzie w trzech term inach dnia 17 grudnia 
1879, 19 styezaia i 16 lutego 1880 zawsze 
o godzinie l 0  rano publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod I. k. 45/58 rep. 42 
w  Bielanach położonej dłużników m ałoletn ich  
dzieci po ś. p. Feliksie Kozinie własnej cia
ła  hipotecznego aiestanow iącej.

*Oesa w ywołania wynosi 500 zł. w. a.
W&dyum 50 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i resz

ta  w arunków licytacyjnych przejrzeć można 
w tujejssej registraturze.

' L iszk' d sia  18 października 1879. 
(7522 2— 3) i f i y k t

L, 2808. O. k. Sąd powiatowy w Lisz
kach ogłasza, źe celem zaspokojenia reszty 
sumy pożyczkowej 851 zł. 56 et. w. a. z 
pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za
k łada kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym  sadzie w dniach 17 grudnia 
1879, 18 stycznia i 16 lutego 1880 zawsze
0 godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedsź realności pod 1. k, 67 w Dąbrowy 
położonej dłużników W ładysław a i Em ilii 
M oszyńskich własnej i niestanowiąeej ciała 
hipotecznego.

Cena w ywołania wynosi 2000 zł. w. a.
W adyum  200 zł.
Protokół zastawniczego opisania > resztę 

warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Liszki dnia 15 października 1879.
(7525 2 — B) M  el j  fe  t .

L. 1491. C. Ł  Sąd powiatowy zawia
damia, że selem zaspokojenia _ należytości 
Chaima Gersona Fuehsa w kwocie 60Q złr. 
w. a z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
egzekucyjna sprzedaż licytacyjna Bl/80 czę
ści realności pod 1. 86 w Podgórzu i poło
wy parcel gruntow ych 1. kat. 419 i 420 w 
Podgórzu dłużnika Jędrzeja _Kamiń sinego 
własnych, a to na dwóch term inach dnia 10 
grudnia 187S 1 dnia 14 stycznia 1880 każ
dym razem o godzinie 10 przed południem  
tudzież, że w razie nxe uzyskania ceny sza
cunkowej na tychże term inach aa  daiu  14 
stycznia 1879 godz. 4 po południu przesłu
chan i zostaną wierzyciele hipoteczni celem \ 
ułożenia lżejszych warunków.

Cena szacunkowa 31/80 części realności 
pod 1. 86 w Podgórzu wy&osi 1690 złr. 29 
w. a. wadyum 169 zł.

Cena szacunkowa połowy parcel L 419
1 420 w Podgórzu wynosi 245 zł. 021/* et. 
w. a.

W adyum 25 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciągi hipoteczne i ak t szacunkowy przej
rzeć m ożna w sądzie tutejszym.

Podgórze dnia 8 kw ietnia 1879.
(7495 2— 3) M  d  j  &  t»

L. 87S6. 0. k. Sąd powiatowy w Rop
czycach podaje am iejszem  do wiadomości, 
ż e 'a a  zaspokojenie wierzytelności resztującej 
Sławy Z isna  w kwocie 28 zł. a. w z naie- 
żytośsiami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności miejskiej 1. 14 
w  Kawęczynie, dłużnika M ichała Czapki w ła
snej ciała tabularnego aiem sjącej.

Sprzedaż obędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w trzech term inach 
dnia 15go grudnia 1879 dnia 19 stycznia i 
dnia 23go lutego 1880 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołalna wynosi 150 zł.
W adyum 15 zł. w, a.
Resztę w arunków licytacyjnych przej

rzeć można w reg istraturze tutejssosądowej.
O. k. Sąd powiatowy

Ropczyce dnia 31 sierpnia 1879
(7508 2— 3) M  <§ J  &  &

L. 2750. 0. k. sąd powiatowy w_ K a
tach Dodaje do powszechnej wiadomości, że 
w dalach 28 listopada, 19 grudnia 1879 i 
80 stycznia 1880 każdym rasem  o godzinie 
10 rano odbędzie się tu, publiczna sprzedaż 
realności pod ik. 30 w Jabłonicy położonej, 
D m ytra Pał&niey własnej na rzecz Marjd 
Puszkaruk calem wydobycia kwoty 103 
złr. 75 et. w. a. z pn.

Cenę w ywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 500 złr. w. a.

Zakład wynosi 10 pro. takowej.
Protokół opisaaia i oszacowania tej re

alności, jako też inne w arunki mogą być w 
tusądowej registraturze przejrzane.

Kuty 22 sierpnia 1879.
(7511 2— 8) 1  i  y  k  i

L. 5946. O. k. sąd powiatowy w P rze
w orsku ogłasza niniejszem , iż celem, zaspo
kojenia p re tensji Em ilii Zieniewiez w su
mie 250 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniu 29 listopada, w dniu 29 grudnia 1879 
i w dniu 29 stycznia 1880 zawsze o 10 ra 
no w tutejszym  sądzie sprzedaż publiczna 
połowy realności pod 1. 49 w Gaci położonej, 
niestanowiąeej ciała tabularnego.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 3413 złr.

,dyum wynosi 341 zł. 30 et. wa., niżej

której realność ta przy piewszym i drugim  
term inie sprzedaną nie będzie, 

j O tern zawiadamia się strony sporne,
• zaś niewiadome wierzycieli przez kuratora 
| ad w. Dr. Gaberlego w Jarosław iu.
) Reszta warunków zaś w sądzie przej- 
i rżaną być może.  ̂ :
i Przew orsk 30 sierpnia 1879. 
j (7 5 0 9  2 — 8 )  © b w l e s a c s s e s a i e  
j L. 1291. W  c. k. sądzie powiatowym ,
| M yślenickim odbędzie się dnia 27 listopada i
‘ 11 i 23 grudnia 1879 zawsze o 10 przed '

1. k. 48 w Stróżach wielkich położonej, we
dle wykazu hipotecznego i. 4 karta w łasn. 
B. poz. 1 Franciszka Ghinalskiego własnej 
a to w trzech term inach to test dnia 12 li
stopada 1879, dnia 17 grudnia 1878 i dnia 
21 stycznia 1880 zawsze o godzinie 10 z 
rana a to na pierwszych dwóch term inach 
wyżej ceny szacunkowej, zaś s a  trzecim  ter
minie po lub niżej ceny szacunkowej sprze
daną zostanie.

Cena wywołania ustanow iona na 455 
złr. w. a. wadyum zaś 10 proc. m a być

j południem  przymusowa licytacyjna sprzedaż j  przed licy tac ją  złożone.
1 sumy 2000 złr. w. a. _aa karcie ciężarów j Bliższe ’ warunki i ks trak t tabularny

realności pod Ik. 89 w M yślenicach T. 1 L. j przejrzeć można w registraturze sądowej. 
w. iiip. 3 1 u. 2 cięż. na rzecz M ichała Ba- j j  Dla tych wierzycieli którzyby po dniu 
luka zaintabułowauej na zaspokojenie w ie- jj 24 czerwca 1879 do hipoteki realności i. 48 
rzytełaości Dra. Andrzeja M arka w sumie \ sprzedać się mającej weszli, tudzież dis tych, 
480 złr. zpu. |  którym by uchw ała licytacyjna doręczoną być I

Oeaa wywołaaia 2000 złr. |  nie mogła, ustanaw ia się kuratora w osobie
W adyum  200 z łr .  _ jj adwokata d r .  Sehmieta i o tem  się tych |
N a trzecim  term inie nastąpi sprzedaż j wierzycieli zawiadamia, 

także poniżej ceny wywołania. _ l Sanok daiit 10 września 1879.
Bliższe w arunki można przejrzeć w r e - ; (7518 2 — 3 ) K o n k u r s .

| L. 16894 Przy sądzie powiatowym w
| P iiźaie opróżnioną została posada woźnego 
I z roczną płacą 250 złr. dodatkiem akty w al- 

aym  25 proc. um undurow aniem  i prawem 
i- I postąpienia aa  wyższą płacę etatową.
3- I Podania o te. lub inna nrav snadafth

g istraturse sądowej,
G. k. sąd powiatowy __

Myślenice dnia 7 października 1879,
(7535 2 - 3 )  O to w le s a c a © m ie .

L. 4773. Ze strony c. k. sądu powia. 
towego w Zbarażu podaje się do wiadomoś- 1 Podania o tę lub inną przy sądaci
ci, iż w duiu 27 listopada, 29 grudn ia  1879 f kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
i 5 lutego 1880 każdym razem o godzinie jj mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą- 
10 przed południem , odbędzie się przym u-1 dzeiiia M inisterstw a obrony krajowej z 12 
sowa sprzedaż jednego m orga pola z gospo- i lipca 1872 1. 98 dpp. ułożone wnosić należy 
darstw em  1. 81 w Szelpakaeh, Józefa K u - 1 w czterech tygodniach od 15 listopada 1879 
charuka własnego, ciała tabularnego nie sta-1  do prezydyum  sądu obwodowego w Tar- 
nowiącego w celu ściągnienia kwoty 40 zł. f nowie.
w. a / a a  rzecz Gedaliego Mosesa Ginsberga. |  O. k. sąd krajowy wyższy

N a 1 i 2 term inie to pole tylko za I Kraków 5 listopada 1879. 
lub wyżej ceny szacunkowej, na 8 term in ie t (7510 2 — 8) Ig I  y  k  #» 
zaś. także niżej ceny szacunkowej sprzedane f L. 1656. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
zostanie. ‘ I g ó m i  zawiadamia że dnia 10 grudnia 1879

Cena szacunkowa wynosi 115 złr. |  j dnia 14 stycznia 1880, każdym razem  o 
W adyum  11 złr. _ _ 1 godzinie lOtej przed połudaism  odbędzie się
A kt zastawniczego opisania oszaco- |  w tutejszym  sądzie egzekucyjna sprzedaż 

wania przejrzeć można w t. s. registraturze. |  realności hipotecznej, Petroneli Pyrsowej
Zbaraż 18 września 1879.

(7529 2 —i)  K d y k Ł
L. 8774. Hasz Bordua ze Soi&tyna u- 

chw ałą c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
z 28 sierpnia 1879 L 8190 uznany został 
za m arnotrawcę.

K urator tegoż Semen Zaeharkiewicz ze 
Sniatyna.

G. k. sąd powiatowy.
S aiatyn  12 w rześnia 1879.

(7528 2— 3) E d y f e t .
L 5022. O. k. sąd powiatowy w Sa- 

noku podaje do wiadomości, że celem zaspo
kojenia wierzytelności Mojżesza Felda w 
kwocie 600 złr. z pn, odbędzie się w dniach 
24 listopada, 23 grudnia 1879 i 28 stycznia 
1880, zawsze o godzinie 10 rano sprzedaż
realności, pod i. k. 18 w Dolinie położonej, r . u ,
ciała tabularnego nie stanowiącej, a dłużnika |  taeyi realności pod 1. 
Paw ła Kowalewicza własnej.

Cena wywołania 1420 złr.
Wadyum. .142 złr. w. s.
W arunki licytacyjne są do przejrzenia 

w sądowej registraturze.
Sanok 80 sierpnia 1879.

(7534 2— 3) E d y k t

o w Woli Duehackiej poło- 
zaspokojenie w ierzytelności 
w kwocie 200 złr. w. a.

10wi sum a 715 złr.

własnej pod 
źonej, a to na 
N itti Spindlei 
z przyn.

C ssę wywołania s' 
w. a. wadyum  zaś 71 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w reg istraturze tutejszego sądu, a przy ter
m inie licytacyjnym u komisarzy licytacyj
nych.

Podgórze dnia 8 kwietnia 1875.
(7512 2— 3) O b w ie s H C z e a a le .

L, 8383. Ok. sąd powiatowy w Szezereu 
uwiadam ia odnośaie do obwieszczeń z dnia 
28 czerwca 1879 1. 4235/6101 w num erach 
164, 165 i 166 Gazety Lwowskiej z roku 
1875 ogłoszonego, że do przymusowej licy

17 w jbindenfeldzie w 
Starostwie Lwowskiem położonej, Karola 
H eim bergera w łasne j, s a  zaspokojenie p re
te n s ji galic. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie mianowicie 3 ra t po 59 złr. 80 ct. 
i reszty kapitału 959 złr. 87 et. wyznacza 
się nowy term in  na 4 grudnia  1879 o go- 

I dżinie 10 rano, aa  którym  ta realność za ja- 
L. 2644. Dnia 22 października, 19 li- fj kąkolwiek cenę, sa złożeniem zniżonego wa- 

i 17 grudnia 1879 o godzinie 9 ra- | dyum 181 zlr. 50 ct. w tusądowej kanee- 
no odbędzie się w tutejszym  sądzie przym u- | laryi sprzedaną zostanie, 
sowa sprzedaż realności pod nr. 28 rep. nr. jj DaRze w arunki przejrzeć można w tu-
41 w Niszowcach położonej, na 1620 złr. | sąd. registraturze. 
w. a. ocenionej A ndrusia Saeweiuka własnej, |  Szczerzec 19 października 1879.
celem ściągnienia sumy 200 złr. z pn. na | (7513 %—8)
rzecz Leizora M andla. | L. 7715.. O. k. sąd powiatowy w Szczer-

Zakład 162 złr. I cn uwiadam ia odnośnie do obwieszczeń z d.
W arunki licytacyjne do przejrzenia w I BO marca 1879 1. 1165 w num erach 100, 

tutejszej registraturze. I 101 i 102 Gazety Lwowskiej z roku 1879
O. k. sąd powiatawy | ogłoszonych, że do przymusowej licytacji

W ojuiłów dnia 24 lipca 1879. f realności pod i. 21 w Reichenbach w Sta-
(7532 2— 8) I  i  y  k  i .  | rostwie Lwowskiem położonej, K rystyny

L. 6239. W dniach 12 listopada 1879, | Daum i spadkobierców Jakóba Daum włas- 
10 grudnia 1879 i 14 stycznia 1880, o go-1 nej, na zaspokojenie preteasyi galicyj. akcyj. 
dżinie 10 przed południem  odbędzie się S banku hipotecznego we Lwowie mianowicie 
przym usowa sprzedaż realności włościańskiej f 73 zlr. 60 ct,, 73 złr. 60 et. i 1358 złr. 74 
pod nr. 5 w Siedleszezanach położonej Józefa ] ct. wyznacza się nowy term in na 17 grud- 
Szczypienia własnej na rzecz kantoru poży-1 nia 1879 o godzinie 10 rano, na którym  ta 
czek i zaliczek lir. Reja cslem zaspokojenia | realność za jakąkolwiek cenę, za złożeniem 
kwoty 240 złr. j zniżonego wadyum  171 złr. w tusądowej

Cena szacunkowa wynosi 1045 złr. jj kancelaryi sprzedaną zostanie.
W adyum  105 złr. j Dalsze w arunki przejrzeć m ożna w tu-
A kt oszacowania i w arunki licytacyjne f sądowej registraturze. 

można przeglądnąć w tutejszej registaturze. S Szczerzec 20 października 1879.
G. k. sąd powiatowy 

Tarnobrzeg dnia 29 września 
(7531 2— 3) E  d  y  f e t .

L. 5808. W  dniach 12 listopada, 
grudnia 1879 i 14 stycznia 1880 o 10 g o 
dzinie rano odbędzie się przymusowa sprze
daż realności pod n r. 86/69 w Suchorzowio

własna

1(7502 2- 3) I d y k t .
1879. | L. 5986. 0. k. Sąd powiatowy w Mości

li skach podaje do ogólnej wiadomości, źe j 
10 wsprawie Berła B lum enberga przeciw Stefa

nowi i Pazi małż. Fedoreó o żapłatę 20 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna przym u
sowa sprzedaż jednej trzeciej części gruntu 
i połowy budynków pod 1. k. 19 w Bolano-położoaej Tomasza i Lucyi Ślęzaków włi . A. . 

na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego | wicach położonych dłużników Stefana i P&- 
pto 200 złr. a względnie 191 złr. 84 ct. zi małż. Fedoreć własnych, ciała hipoteczne-

j go nie stanowiących, w tutejszym  sądzie w 
w. S trzech term inach a to:

j I  dnia 4 grudnia. 1879
j I I  dnia 16 stycznia 1880
\ III dnia 24 lutego 1880

- | każdym razem o godzinie 10 przed południem .
wywołaaia stanowi suma 295

w. a.
Cena szacunkowa wynosi 900 złr. 

a. wadyum 90 złr. w. a.
Tarnobrzeg dnia 30 września 1879.

(7527 2— 3) E  d  y  h  t ,
L. 5028. O. k. sąd powiatowy w 

ku oznajmia źe celem zaspokojenia sum y j Cenę
34 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tymże sądzie zł. a. w.
przymusowa sprzedaż publiczna realności pod Zakład w ynosi 29 zł. 50 ct.

Na pierwszych dwóch term inach zo
stanie realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub wyższą m, trzecim zaś za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną.

W arunki licytacyjne tudzież protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz
nych i tych którym by uchwala licytacyjna 
doręczoną być niem ogła ustanawia się ku ra
tora w osobie c. k. notaryusza p. W iktora 
Krokowskiego.

Z e. k. Sądu powiatowego
Mościska u n ia  24 października 1878. 

(7537 2 - 3 )  L. 17139.
© g lo s s B e l i io  l i c y t a c j i .

W  e. k. powiatowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie odbędzie się publiczna licyłaeya 
na wydzierżawienie s tac ji m ytaiezych 'w 
Griinthalu s ceną wywołania roczną 1451 złr. 
Ludwikowce z ceną wywołania roczną 2460 
złr. Gródk u z ceną wywołania roczną 2260 
złr. i Woli Wysockiej z ceną wywołania 
roczną 2760 złr. s a  jeden rok i8 8 0  lub na 
dwa lata 1880 i 1881 pod warunkam i w 
ogłoszeniu wysokiej c. k. krajowej dyrekcji 
skarbu z 27 sierpnia 1879 1. 84303 zaw arte
mu L icy tac ja  odbędzie się każdym razem 
od godziny 9 raso  do godziny lszej po po
łudniu na dniu 27 listopada. 1879 ustn ie na 
s tac je  pojedyncze, a na dniu 28 listopada 
1879 ustnie na dwie, trzy, łub cztery s tac je  
razem wzięte, a po ukończeniu tej ostatniej 
zostaną o godzinie 1 z południa otwarte i 
odczytane pisem ne oferty, króre zaopatrzyć 
należy 10 proc. wadyum i wnieść najdalej 
do godziny lszej po południu na d siu  26 
listopada 1879 do rąk  naczelnika e. k. po
wiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

0. k. powiatowa dyrekcja  skarbu
we Lwowie 9 listopada 1879.

(7544 2— 3) K o s s l s ł i r s *
Ł. 20223. Na posadę c. k. ekspedyen- 

ta pocztowego w Ole w powiecie Krakow 
skim  za kontraktem  służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 złr. z poborami rocznem i: płaev 
150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. "i 
ryczałtu 200 złr. za utrzym anie codziennych 
jazd posłańczych do Pleszewa i na powrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. d y rek c ji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 8 listopada 1879.
(7482 2 —3) O ljw le s a c a s e a a le .

L. 7444. O. k. Sąd powiatowy w Ko- 
m arnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Jakóba Sitzm aaa przeciw Mi
chałowi Mozołyk pto 103 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 168 Rum nie położonej w trzech 
term inach dnia 12 grudnia 1879 dnia lOgo 
stycznia i dola 10 lutego 1889 każdym ra 
zem o godzinie 10 przedpołudniem.

Oena szacunkowa wynosi 370 zł. a. w. 
a wadyum  10 ceny szacunkowej.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa
nia realności w tatejszosąpowej reg istraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, k tórym by uchw ała n i
niejszą licy tację  rozpisująca doręczoną nie 
została, tudzież i dla tych którzyby na sprse 
dać się mającej realności nabyli prawo zasta
wu po dniu zastawniczego opisania ustano
wiono kuratora w osobie p. Iw ana Zająca 
wójta z Rum na.

Komarno 14 sierpnia 1879.
(7515) l i f k t .

L. 2929. Dla M ichała Ozerepiuka w łoś
cianina z Przewoźca, m arnotraw cą uznanego, 
ustanowiono kuratorem  Jsc ia  Golejezuka go
spodarza z Przewoźce,

O. k. Sąd powiatowy
W ojniłów  22 sierpnia 1879.

(7488 3— 3) # & w !&®ss®ss®k B@.
L. 13321. O. k. sąd obwodowy w Sam 

borze podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 274 złr. z pa. p rzy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 44/65 w Samborze na dzielnicy przem y
skiej położonej wedle dom. V. pag. 393 u.
2 haer. dłużnika Józefa Zagórskiego własnej, 
a protołem tutejszego sądu z 5 lutego 1878
1. 2146 ocenionej, na rzecz Dawida Hopfin- 
gora dnia 11 g rudn ia  1879, duia 15 styes- 
aia 1880 i dnia 12 lutego 1880, każdym  ra 
zem o godzinie lOtej rano pod tym  w arun
kiem w sądzie tutejszym  "się odbędzie, iż 
przy pierwszych dwu term inach rzeczona 
realność tylko wyżej lub za cenę wywołania, 
zaś przy trzecim  i niżej takowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 1859 złr, 15 et. w. &., a wadyum 185 
złr. 91 ct.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej reg istraturze przejrzeć.

O czem się chęć kupienia mających, 
jakoteź wszystkich tych, którzy z miejsca 
pobytu są niewiadomi lub którzyby po dniu
3 maja 1877 na powyższej realności prawo 
zastawu uzyskali, przez ustanowionego dla 
n ich  kuratora adw. dr. Budzyaowskiego z 
substy tucją  adwokata dr. Kohna zawiadamia,

Sam bor 28 września 1879.



(7-546 i — 2) © g ł o s z e n i e  I S c j t a e j I .
W skutek sprzedaży 29-94 do użycia, 1129 

sztuk do użycia, lecz po ujsłej rep eracji wzo
ru z roku 1864 z ciągaionem i lufusai dla 
konnicy przeznaczonych pistoletów, do k tó
rych. jako rek wizy ta 448 kulooągów , 8541 
stempli żelaznych, *222 kluczy do p is touó*■ 
4128 żelazuk i 1751 sztuk wycierach! uale- 
ż%, dalej 16 p s r  dobrych żelaz do eh o :u o c 
tów, 1317-46 kg. starej % luf karabinowych i 
492-20 kg. starej, kutej i laaej stali i n&- 
reszcie 896-86 kg. starych przedmiotów po- 
wrożoiczych, odbędzie się dnia 24 listopada 
1879 w zbrojowni A rty l-ry i (zwanej Zeug- 
hausein) Podw ale Nr. 13 licytaeya.

Licytanci, mający chęć nabyć po wyż 
pom ienioae przedmioty, mogą w t  jże zbro 
jow ni lub w Nr. 259 z duia 11 listopada 
„Gazety Lwowskiej“ warunki licytaoyi przej
rzeć.
(7494 8 - 3 )  S  * i  I t

3L  5089. 3 ur §em ttb rtitgung  ber 
beruug be§ Feibisch Tropper gegert B endit 
urtb F reide Kopelman pto 170 fl. oft. SB. 
f tt. <3 rairb Ij. g. aut 4 Ttejember 1879, am 
14ten S aunet unb ant 12ten g eb ruar 1880 
um 10 Ubt S3ormittagS bte geil&ietljung be£ 
tabularm a|igett JfealitatSanteileS fub. 91r. © 
1.72 iu N adw orna abgehaltett toetbett unb 
jroar, bei bett jtoei erftcn S tam uten uid)t uttę 
ter bem ©cf)a§ung§wertl)e tiott 2300 fl. bei 
beut britten audE) uuter bemfelben.

Śabiunt 230 fl. iift. SB.
® er f?aufprei§ ift bir.nen 30 SŁagen ju  jafjien.

D er ©rftefjer ^at bte ©runblaften unb bie 
berfiudjerten ©ćEjulbett, weidje ber © laubtger 
tticfjt aune^men woHte, jebod) bie lr |te re n n u r  
ttadi Kraften be§ @rlofe§ juiiberneljntett.

S . !. S9eair£§gerid)t.
N adw orna bett 16 Sluguft 1879.

(7491 3 —3) L. 7687.
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

0 . k. sąd powiatowy Brzeżs.ński ogła
sza że celem zaspokojenia należy tośd  Aby 
Aschkanazego przeciw nieobjętej m asie T o
masza Tyrowieza w ilości 188 złr. z pn. 
odbędzie się dnia 4 grudnia 1879 o godzinie 
9 raao przymusowa publiczna sprzedaż real
ności tabularnej pod 1. k. 83 w Brzeżanach 
na Miasteczku położonej.

Cena szacunkowa i 224 złr. 20 ct. Wa- 
dyum 61 złr. 21 et.

Realność zostanie i niżej ocenienia za 
jakąbądź cenę sprzedaną.

Bliższe w arunki, stan tabuli, akt oce
nienia można w sądzie przejrzeć.

O tem się wszystkich interesowanych, 
mianowicie niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Macieja Pudę, tegoż spadkobierców 
lub prawonabywców, wierzycieli którzy po 
dniu 10 stycznia 1879 prawo zastawu na 
wspomnianej realności nabyli, lub którym by 
niniejsza uchw ała doręez-utą być nie mogła 
do rąk kuratora dr. Madejskiego adwokata 
w Brzeżaaaeh zawiadamia.

Brzeżany dnia 13 września 1.879
(7477 3— 3) m  <1 y  U %,

L. 12423. C. k. sąd obwodowy w Sam 
borze rozpisuje na rzecz D yrekcji galic. To
warzystwa kredyt, ziemskiego we Ł w o*!- 
celem zaspokojenia dłużnego kapitału w iloś
ci 59 537 złr. 64 ct. a w. z pn. publiczną 
przymusową sprzeda? dobv Wi antki z przy- 
ległośeiami,' części dóbr W innisi, Sołty
stwo W inni ki w łab. Dom 22 pag. 441 dom. ,  
104 psg. 203 i dom U 6  psg 51 w piwnych, i 
własność dłużnika Zygm unta Smaiawskiego 
stanowiących w trzech term inach & to dnia 
4 grudnia 1879, duia 22 stycznia i dnia 19 
lutego 1880 każdym rw e ia  o godami i- 10 tej 
rano w tu te js/ym  sądzie odbyć - ię ma ących 
w których to term inach dobra teza. lub wy
żej ceny wywołania sprzedane będą.

Gdyby takowe w pierwszym lub w d ru 
gim  term inie przynajm niej za cenę wywo
łania sprzedsae nie były, zostaną takowe, 
na trzecim  term inie niżej ceny wywołania 
sprzedane, jednakże w każdym razie za te 
ką tylko cenę któraby na zaspokojenie wie
rzytelności galic. towarzystwa kredyt, ziem. 
z pn. wystarczał*.

Gdyby zaś te dobra i w trzecim ter
minie nie sprzedano, natenczas w celu uło
żenia ułatwiających warunków wyznacza >sę 
term in na dzień J.9 lutego 1880 o 4tej |.o 
południu z tem, że aiestaw ający na tymże 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów staw ających przystępujący uważani 
będą

Cena wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kw cie 
121.620 złr. a. w., a wadyum wynosi 10 prc. 
tej ceny.

Resztę warunków można przeglądnąć 
I w t. s. registraturze.

O ez-na się chęć kupna m ających jako
j też wszystkich wierzycieli, którzyby dopiero 
j po dniu 4 sierpnia 1879 do tabuli weszli,
, lub którymby uchw ała licytacyjna za późno 

lub wcale doręczoną być niejm ogła, niemniej 
' też Markusa recte Maxym i liana M iw s .  F i- 

schla recta Feliksa Mieses, A rtura Mieses, 
Rzchm ila recte Em ila Mieses jako -wedle de
kretu dziedzictwa z 21 maja 1876 1. 20795 
spadkobierców Hirscha Miesesa, jako też Sala
mona Begleiter, Józefa D iam antenstein, Da- 

| wida Heriuansdorfcr, M arkusa Ikler, Leibę 
* Gruafeld, Sarę Ryftrę Fm sterbuseh , Leję San- 
jj dauer L^ję Steruheim , M eiehrl Finsterbusch,
5 J-.kóba Sandauer, Jakóba Sterheim , Majora 
| Fl.asterbu-.ch, Markusa. Eteieha, Dawida Ma- 
j neles, Seliga Falik i Różę S >kal, wszystkich 
f z miejsca pobytu niew iadom ych przez usta- 
{ nowionego dla a ieh  kuratora ad w. Dra. Bu- 
' dayuowskiego z zastępstwem  adwokata Dra. 

Kohoa się zawiadamia.
S- mb .r 80 września 1879.

(7489 3— 3) E  d y k t .
L. 13637. Celem zaspokojenia należy- 

tości Zakładu kredytowego włość, we L w o
wie 150 zł. z pa. odbędzie się publiczna eg
zekucyjna sprzedaż realności pod 1. 11 w 
Flaku, Piotra Olszowego własnej w trzech 
term inach na dniu 9 grudnia 1879, 13 sty 
cznia 1880, i 13 lutego 1880, każdym ra 
zem o 9 tej godzinie ra n o , w tu t sądzie.

Oeaę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 676 zł. Wadyum. 67 zł.

Resztę warunków tudzież akt zajęcia 
i oszacowania przejrzane byó mogą w tu t 
sądzie.

O. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnów* dnia 26 września 1879.

(7487 3— 3) m  d  y  f .
L 16311. O. k. sąd obwodowy w Sam

borze podaje niniejszeat do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym  ruchomym js- 
koteż w krajach dla których ustawa konkur
sowa * dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieruchom y®  m ajątkiem  M eadla 
A d h rsb rrg  przem ysłow ca w Bolechowie za
mieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej panicza się 
c. k. sędziemu powiatowemu E dw ardow i 
Sehaffer w Bolechowie a tymczasowym za
wiadowcą masy ustanaw ia się Christiana 
Schindler aptekarza w Bolechowie.

W szyscy ci, którzy do tej masy kon
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
teneyę rościć chcą, m ają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym lub w c. k. 
sądzie powiatowym w Bolechowie wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo
bieżeń '11 t  -'grożouym w t s i e  skutkom praw 
nym zgłosić się, i n.a term inie, który na 
dzień 15 stycznia 1880 ustanawia s :ę, przed 
komisarzem konkursowym do likw idacji i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Term in ten  wyzeaeza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

W ierzycielom, którzy na Ogólnym te r 
minie likwidacyjnym staną i y re te .sye  swe 
zgłoszą, służy pra*o  powołrć inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarząd y ms»y, *eg*» 
zastęp, y i członków wyd ,i»łn wierzycieli.

Do zatwii-rdzenia prrez sad ustaeowio- 
nego -albo do zaam ucw nuja innego zawia
dowcy m tsy , tegoż zastępcy i do wyboru I 
wydziału wierzycieli wyznacza się term  i u * 
na dzień 24 listopad- 1879 o godzinie 9 tej 
przed południe®  • wobec komisarza konkur
sowego.

Z-urazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w Bolechowie 
mieszkają, że wedle §. I l i  zastępcę w Sam 
borze lab Bolechowie mieszkającego celem 
doręczenia uchw ał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebezpie
czeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowania 
konkursowego umieszczane będą w dodatku 
urzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sam bor dnia 4 listopada 1879.
(7490 3— 3) L. 6711.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
O. k. sąd po w. Brzeżański ogłasza, że 

w sprawie c. k. uprzyw. gal. banku hipotecz
nego we Lwowie przeciw Jadzie H>rszowi 
Schrottow i o z « ro t reszty pożyczki 1000 
złr. w. a. w dniach 27 listopada 1879 i 
dnia 31 grudnia 1879 każdym razem o go
dzinie 9 rano w zabudowaniu sądowem od
będzie się przym usowa publiczna sprzedaż

realnośń  tabularnej pod 1. 25/279 w B m eta
nach za lub wyżej eeay wywoła?'ia, która i 
wynosi 2000 złr. wadyum 200 ?łt. gotówką j 
lub papieram i wartościowemi w edług kursu.

Gdyby realność ta w powyższych ter
m inach sprzedaną nie została, natenczas d!.» 
ułożenia warunków ułatwiający, h wyznacza 
się term in  sądowy na d-ień J4  stycznia 
1880 o godzinie 10 % ta m  z tero, żc nie- 
stawający n* term inie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy
stępujący uważani będą.

Bliższe w arunki sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny w sądzie przejrzeć można.

O tem się «. k. uprzyw. gai. bank h i
poteczny we Lwowie, Ja d ę  Hers ha Sehrotte, 
c. k. u n ą d  podatkowy w B rzsżauath, W ła
dysława Lewickiego, tudzież wierzycieli, któ
rzyby po dniu 28 kw ietnia 1879 prawo za
staw u na sprzedać się mającej realności uzy
skali, do rąk kuratora dr. Madejskiego w 
Brzeż a s ach za w ia dam ia.

Brzeżany dnia 30 sierpnia 1879.
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|  i n n i a s j m m  p r y w a t n e .

s p r ^ e c l a i t l a
W  U l s r j M o w I e  koło 

Sokala, jest realność składa
jąca się z przestronnego nowozbudowanego do* 
mu mieszkalnego, z stajni i stodoły, jakoteż i 
ogrodu w przestrzeni jednomorgowej, w którym 
około 100 sztuk różnogatunkowyeh szlachet
nych drzew owocowych znajduje się, z wolnej 
ręki do sprzedania. Poczta, komora celna i pa
rafie obu obrządków w miejscu. Szczególnie 
odpowiednią jest ta realność dla pp. pensyonis 
tów. równie jak i dla osób zajmujących się 
spekulacyą, - handlem, pisarstwem gminnem, 
ex.pedycyą pocztową i. t. p.

Bliższa wiadomość listownie pod adresem 
CL M „ posterestante Staremiasto. (7550) j

K o n c e s y o M o w a m e

Biuro wywiadowcze
we Lwowie Rynek I. 40

ma do umieszczenia:
Nauczycielki, bony, klucznice, panny służące.
Guwernerów, metrów muzyki, rządców, ekono

mów, pisarzy, leśniczyeh. gorzelnik''w, kasyerów, 
ogrodników, kamerdynerów, lokai, furmanów.

Z a j m u j e  s i ę  j
za 3kromnem wynagrodzeniem : Pośrednictwem sprza-1 
dąży i kupna domów, majątków i realności. - Wy
dzierżawieniem folwarków, większych i mniejszych.'

U w a g a .  Egzystując już od lat lOeiu, mam 
dokładną znajomość i polecam tylko ludzi pewnych 
i sumiennie odpowiadających swemu zawodowi.

Polecam się łaskawym względom P  T. Pn- j 
blicznośei * I

I .  K S Iriłle .

j l J  j ^ » s l x  c z
trudniący są e-d kilkanaatu !st

speoyalnie radykalnem leczeniem 
s l c d r a y e l a  *  M k a ż e n l »  

k r w i  powstałych i w a s m a c n i a u l e m i  
s i l ,  skutkiem  n a d u ż y e l a  o « I a b i « °  

n y e l i ,

o r t u  W E i i i z M o r z f  ulicy Wałowej 1 3,
®aa g® d*. 8 —1© i  S --4 .

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „ P © ra .« i i t i f e 44 w powyższyeh 

słabościach (drugie wydauie) można na
być u. autora i w księgarniach, po cenie 

i 1. a. 20 et. za egzemplarz. {6566 13,„25)

mm
m

Szlachty polskiej
R o c z n i k  I.¥g i  p o r t  p r a s ą . —

itodziny, pragnące bye pomi.eszezonemi 
w lilcim  Roczniku, uprasza się o ja k  
najw cześn iejsze zg łoszen ia , g'jyż przy 
wzrasiających z każdym rokiem rozmia
rach „Księgi“, tylko pewna liczba rodzin 
uwzględnioną być może.

Bliższych szczegółów i warunków u- 
dziela niżej podpisany wydawca

T e o d o r  Z y c h  l i ń s k i
jj- św. Marcin 43.

tjs F o z n a ń  , 10 września 1879.
1PI (6217 4 - 5 )

--------

G arbarnia
Ł  W  O W  S K  A

na Zanuuratyiiowie lica:, 7# .
Przyjmuj® do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodaąoe w zakres garbarstwa, i bia- 
łoskórnietwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, C ! a r b w >  
s s la  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Ł® 5Ł  M a łe c k i
w Hotelu Angielskim. (281 88—?)

Z E L A Z O  B R A Y A IS
Przyjęte we wszystkich (D IA L Y Z O W A N E  ŻELAZO B B A V A I8 i Zalecane przez wszystkich 

szpitalach. Przeciw lekarzy.
N IE D O K R W IS T O Ś C I, B LA D A C Z C E , B E Z SIL N O Ś C I, O S Ł A B IE N IU , BIA ŁY M  O P Ł A W O M , ETC.

Żelazo Bravais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), jedyny śro
dek całkowicie w olny od wszelkich kwasów, bez sm aku i bez woni, niespra- 
w iającyani zatw ardzeń, ani rozwolnień, zapaleń łub osłabień żołądka; je d y 
n y k tóry  zębów n ie czerni.

N ajbardziej ekon om iczn y ze środków  lekarskich żelazistych , 
jed en  bowiem  flakon starczy na cały m iesiąc.

m m m m m
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q  F r ,  Ł e  r n ^ I e i a

o  B a l s a m  I n e i c w y .
C P  Już sam. sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się ęień zawierei, O
r%  znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się

- \vA ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze, chemicznej na bal- w
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 1 ,3  
posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w t e d y  z a r a z  n a s t ę p -  
M e g o  d n i a  w y d z i e l a j ą  Hi<s m a ł e  ł t i s k i  z e  s h * r f ,  k t d r a  p o -  w  
te m . a t a j e  s i ę  m i e n i ą c ®  b i a ł ą  i d e l i f e a t n ą .  Q

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, Q  
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność M  
nosa, pryszczyki i. inne nieczystości naskórno. — Cena stągwi wraz z przepisem 
z przysłaniem pocztą o 10 st. drożej. 

if*H Do nabycia we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem" Z y g m u n t a  B u c k o  r  a przy
ulicy Krakowskiej. (5183 16—24)
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Feslau szczepu włoskiego
użycia I zł. 50 c t ,

we Lwowie

poleca do kuracyi handel
( K  a B P @ l a  ( B U  s

Halicka 296 pod „Złotym kogutem “. | y
P« /  dfeSL d U .  « w
Kuutówiemia % -ołi
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* M c m i  Irf>*łń*łri*jr«>. wl Ĉ JMrw.iwJdiusro l 1% dom W »m r*.

im z n ia ,  i , if. 
y t e l l>8 „o -

,w'[  i


